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(Nowa organizacja polityczna i nowy rząd a autonomia. 
— Nowe plany finansowe, opozycja i Węgry. — Dele­
gacja i pogląd Węgrów na sprawy zagraniczne monar­
chii. — Nowe projekta ustaw. — Turecka Rada stanu.)

Bohemia, dziennik wychodzący w Pradze, do­
nosi, że plan nowej organizacji adm inistra­
cyjnej nowego m inistra spraw wewnętrznych o- 
trzym ał już aprobację cesarską. D otąd wiemy 
tylko z doniesień dzienników, że nowa organi­
zacja ma przynieść budżetowi oszczędności około
500.000 złr. Bez wątpienia jest to bardzo ważna 
zaleta przy dzisiejszym stanie finansów anstrja- 
ckicb, nas jednak inna strona organizacji mocniej 
jeszcze zajmuje, a tą  jest uwzględnienie pewnej 
samodzielności politycznej krajów  w połączeniu z 
w arunkam i rzeczywistego sam orządu. Zapewne, 
nowa organizacja nie będzie wcale przebudowa­
niem z gruntu machiny państwowej, będą to re ­
formy czysto adm inistracyjne; nie mniej jednakże 
dadzą one nam poznać, o ile nowe ministerjum, 
dotknąwszy się praktycznych interesów państwa, 
wyzwoliło się z pod doktrynerskich poglądów da 
•rnej większości rajchsratowej w przedmiocie pań­
stwowego zarządu, i o ile znajdą w niem uznanie 
realne w arunki m onarchii, to jest interesa i w ła­
ściwości składających ją  krajów i konieezność 
zastosowania do takowych machiny rządowej. 
Z tej strony uw ażana kw estja nabiera niezmiernej 
wagi. Pozwoli ona wnosić o ogólnym kierunku 
nowego gabinetu, od tego zaś zależy twałość 
nowego rządu i przyszły rozwój monarchii.

Projekta finansowe nowego rządu, jakkolw iek 
nigdzie dotąd w całej objętości i z zupełnym cha­
rakterem  autentyczności ogłoszone nie zostały, 
w yw ołują coraz szerszą opozycję w opinii publicz­
nej. N iektóre dzienniki w iedeńskie stanowczo prze­
ciw nim występują. Ani podatek od dochodów, ani 
od m ajątków nie znajduje zwolenników w sferach 
dziennikarskich. Do wszystkich innych przyczyn 
opozycji przybyła jeszcze jed n a , gdy się opatrzo­
no, że nowe reform y finansowe wyjść m ogą na 
korzyść W ęgier, gdzie i przypływ kapitałów  zna­
cznie się powiększy i warunki surowej produkcji 
będą o wiele łatwiejsze, a przez to trudna z nie­
mi konkurencja dla zachodniej połowy. W zarzu­
cie tego rodzaju tyle tylko jest słusznego, że wy-, 
kazuje, jak  trudną i drażliw ą jest kwestja opoda­
tkow ania w zachodniej połowie m onarch ii, ja k  
podług jednej modły rozstrzygnąć się nie da bez 
obrażenia najżywotniejszych interesów. Naprzy-. 
k ła d , wszystko co mówi f r m e  przeciw podnie­
sieniu podatku gruntow ego, jakże jest słusznem i 
jak fatalnie odbić się może na naszym zrujuowa- 
nym  kraju! Opozycja będzie więc żywa nieza­
wodnie w rajchsracie przeciw projektom m inistra 
finansów; nie zachw iała się jednak widać w iara 
w możliwość ich utrzym ania, skoro ażio mimo 
oburzenia w sferach finansow ych, wcale się nie 
podnosi, lecz powoli naw et opada.

Obrady delegacji ożywiły się znowu cokol­
wiek rozprawami w delegacji węgierskiej nad 
budżetem spraw zagranicznych i budżetem wo­

jennym. Delegowani węgierscy, mimo że w łaści­
w ą akcję praw odaw czą przyznają w yłącznie swo­
jem u sejmowi i unikają starannie w szelkiego 
w daw ania się w jego  atrybncje i przesądzania 
jego woli, dotknąw szy się jednak kwestji spraw 
zagranicznych (tak przy budżecie tego ministerjum, 
jak  i z powodu w ydatków  wojskowych) byli zmu­
szeni zapuścić się w obszerniejsze roztrząsania. 
Rozprawy te są  nader ciekawe, dają albowiem 
możność zapoznać się z poglądem W ęgrów  na 
politykę zagraniczną monarchii. Co do tych poglą­
dów, zrobimy obecnie tę tylko uwagę, że lewica w ę­
g ierska podejrzywując wciąż wspólne ministerjum o 
dążności niemieckie i o skłonności do w dania się na 
tym punkcie w trudne zawikłania, z drugiej strony 
znowu zbyt silnie wierzy w dyplomację i polity­
kę gabinetów zachodnich. Tak jak u nas w Pol­
sce stronnictwo konserwatywne, tak  na W ęgrzech 
lewica liczy na pomoc europejską, że takow a ni­
gdy monarchii upaść nie dozwoli. Oby rachnby te 
nie gruntow ały się na równem jak  u nas złudze- 
dzenin! W ychodząc z takiego punktu zapatryw a­
nia s ię , lewica głośniej od prawicy dom aga się 
zredukowania budżetu wojskowego, bo w potężnej 
arm ii widzi raczej groźbę dla niezależności wę­
gierskiej i przeszkodę do zaprowadzenia upra­
gnionej armii narodowej. —

Budżet wojenny przejdzie jednak w węgierskiej 
delegacji, bez większych zmian niż w austrjackiej. 
Projekta zaś reform y wojskowej i obrony kra jo ­
wej m ają już być praw ie gotowe, i jeszcze W cią­
gu świeżo otworzonej sesji sejmu peszteńskiego 
będą takowem u przedłożone, obudząjąc tyle 
przynajmniej uwagi i zajęcia, co przedlitawskie 
projekta finansowe.

W  dopełnieniu wiadomości, otrzymanych wczo­
raj o zmianach ministerialnych w Stam bule, do­
wiadujemy się dziś z korespondencji do Ind. Belgu, 
że R ada stanu, której prezesem zamianowano 
M ithata-baszę, zostanie przekształconą. W  skład 
jej, który na 100 członków oznaczają, m ają w ejść 
rozliczne znakomitości bez różnicy wyznań i z 
uwzględnieniem interesów prowincjonalnych. A try­
bncje jej m ają się głównie rozciągać do spraw  
finansowych. Ma ona zadanie, przyprowadzić do 
porządku finanse państwa, uchwalać i reformować 
podatki.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 11. m arca.

<Y O dbieracie zawsze korrespondencje i pisu­
jecie artyku ły  przedmiotowe, zezwólcie raz na  
w yjątek. Zajm ę się osobistościami, i spróbuję 
w ykazać, ile pojedynczo lub zbiorowo w ażą lub 
ważyć m ogą. Nie obawiajcie się jednak skandalów; 
o te mi nie chodzi, ale  o coś ważniejszego.

Przystępuję więc do rzeczy. W iadom o, że 
przy obradach nad ustaw ą o lichwie nadzwyczaj­
nie m ałą w iększością przeszedł dość ważny § .5 .; 
69 ozy 68 głosów było po stronie większości, a 
65 po stronie mniejszości.

Analizując głosy osób, które podtrzym ały 
projekt (do ustawy) rządowy, znajdziemy, że prócz 
Galicji, każdy kraj dostarczył ochotników. T yro l­
scy deputowani byli po stronie przeciwnej, jeanak 
głos jednego urzędnika sądu wyższego i majora w > 
czynnej służbie, obu w ybranych z Tyrolu, odłą- ‘ 
czył się od swoich. Z W yższej i Niższej Anstrji, 
z Raryntji z małym  w yjątkiem  wszystkie głosy 
posłów padły na korzyść powyższego praw a. Do 
nich przyłączyli się niemieccy deputowani z Czech 
i M orawy: urzędnicy, burmistrze m iast, kupcy,
notarjusze, ad w o k ac i, przeważnie w m iastach za­
mieszkali i z potrzebami wiejskiej ludności mało 
zapoznani.

B ukow ina, prócz ks. A ndriew icza, radcy 
konsystorza gr., poszła z w iększością. Posłowie 
z Krainy wotowali przeciw bezwzględnemu znie­
sieniu opieki prawnej w rzeczach lichwy. Dr. Klun, 
były profesor akadem ii handlowej we Wiedniu, 
wybrany przez Izbę handlową w Lnblanie (Lai- 
bach) przyłączył się jak  zawsze do większości. 
T ak samo W łosi dalm atyńscy. Powiedziałem z g ó ­
ry, że się przediniotowem ocenieniem rzeczy nie 
będę zajmował.

Oto chcę tylko w ykalkulow ać, czyli dopomódz 
kombinacji liczebnej, jak i będzie prawdopodobnie 
stosunek głosów w czasie, w którym  tak  ważne, 
tak  w krew  i kość wchodzące przedłożenia mi­
nistra finansów przyjdą na porządek dzienny.

Zdaje mi s ię , że punkt wyjścia dla przeci­
wników praw a wyżwzmiankowanego, był t e n , 
żeby ile możności nie dopnścić zubożenia i star­
gania sił materjalnych tej szczególnie ludności, 
k tóra stanowi przeważną większość we wszystkich 
krajach Anstrji.

Ludność m iejska do wiejskiej jest w Austrji 
jak  161/ ,  : 8 3 '/ ,% . Zdaje mi się dalej, że ten 
sam prawie stosunek, to samo zapatryw anie się 
na rzecz pozostanie i wtedy, kiedy przyjdą pod 
rozbiór nowe i tak znaczne ciężary, jak ie  wpro­
wadzić zam yśla nowy minister. W ychodząc z tego 
stanowiska, pozwolę sobie zrobić rachunek a priori, 
jak  się prawdopodobnie ułożą głosy, i w tym 
celu dotknąć trzeba osób, m ających de jurę głosy, 
które się liczą, a tern samem w ażą

Przypuszczam , że każdy zajmie swe miejsce 
przy rozpraw ach nad prawem finansowem i że się 
szeregi jednej i drugiej strony skom pletują.

P rzechodząc listę im ienną tycb, k tó rzy  w oto­
wali czy za  czy przeciw  praw u  o lichwie, i ob­
liczając nieobecnych podczas w otow ania, dochodzi 
się do rezu lta tu  ta k ie g o :

Brakow ało 4 ministrów i 19 takich posłów 
z Czeeh, Niższej i Wyższej Austrji, Morawy, któ- 
rzy prawdopodobnie byliby wotowali za prawem 
powyższem, jak  też prawdopodobnie za nałożeniem 
nowych ciężarów wotować będą.

Tych 4 m inistrów , Benst, B restl, P lener i 
Taaffe doliczając do 19, znajdziemy falangę 69ciu 
podniesioną do wysokości głosów 92 (tj. 6 9 + 2 3 ).

Po stronie przeciwnej znaleźlibyśmy tylko 65, 
gdybyśm y nie mieli co dodać, — ale widzimy, 
że i tn zastęp szermierzy może być wzmocniony. 
Nie w iem , czy przypuszczenie następujące się

sprawdzi, ale w takim  razie DyiaDy szansa, w y ­
granej, albo rozegranej, t. j. przypuszczam, że w 
tym punkcie in teresa właścicieli ziemskich o tyle 
się schodzą w różnych krajach Austrji, iż w ie­
dzą i czują, że ziemia, czyli kapitał w ziemi jest 
zanadto przeciążony, że nowe opodatkowanie zruj­
nowałoby byt m aterjalny posiadłości ziemskich 
na długie lata. Przypuszczam y więc, że głosy 
ich w spraw ie nałożenia nowych ciężarów roz­
strzeliwać się nie będą.

Zdaje mi się nawet, że ci, którzy pałeżą do 
tej kategorji, a jednak wotowali za zniesieniem, 
bezwzględnem praw  o lichwie, przyłączą się do 
obozu, którego nie stać na ponoszenie nowych i 
dotkliwych ciężarów. Rachunek tedy, oparty na 
prawdopodobieństwie, w ypadłby mniej więcej t a k : 
Nie wotowali, gdyż byli nieprzytomni, ostatnią 
razą pp. hr. Attems, hr. Desfonrs, D ubsky, Diirk- 
heim i k tóryś jeszcze z posiadaczy ziemskich, i 
Cerne z K rainy, razem 6 c in ; z Galic.i nie było 
12tu, tj. pp. Baworowski, Czajkowski, Czartoryski 
Konstanty, Guszalewicz, Horodyski, Krzecznnowioz, 
Landesberger, Pfeiffer, Polański, Saw czyński, Wo- 
dzicki, W ężyk i W yrobek. Prócz tego, gdyby 
tych w łaścicieli ziemskich, którzy wotowali za 
prawem teorefycznem o lichw ie, liczyć można 
w przyszłej dyskusji nad praktycznem  wprow a­
dzeniem nowych podatków , do dotychczasowej 
mniejszości, znalazłoby się znowu kilka głosów, 
tj. pp. H ackelberga, podkomorzego Hormnzakie- 
go, Koca, Petriny, Plankensteinera, hr. Vrintsa, 
hr. Zedtwitza, p. W eichsa, samych właścicieli ziem ­
skich, razem  8 głosów. Stosnnek tedy m ógłby być 
n astęp u jący : Po jednej stronie, jak  wyżej, gło­
sów 92. Po d ru g ie j:

Raz 65, które już były, potem 6ciu nieobe­
cnych z innych krajów  prócz Galicji, z Galicji 1.2, 
luźnych 8 głosów, ja k  wyżej, razem 91.

Głosu m inistra rolnictwa nie liczymy. Rozumie 
się, że na ścisłe przeprowadzenie tego rachunku li­
czyć nie można, chyba żeby każdy stanął na 
miejscu. Znam także słabą stronę przypuszczenia, 
ażeby ci wszyscy, którzy się znaleźli pospołu 
wśród głosow ania nad prawem  mniejszej donio­
słości, stawili czoło przedłożeniom praw a, w ażnego 
dla tych ministrów, którzy wyszli z takzw anego 
stronnictwa liberalnego i są  u władzy. Ale z dru­
giej strony na korzyść rachunku przemawia, żem 
głosy tych 8miu, którzy należą do snmy pierw ­
szej 92, nie odciągnął od zbiorowej liczby, gdyż- 
by się znalazło m iasto 92, tylko 84 głosów.

Bądź jak  bądź, pokazuje się, że nie wolno 
nikomu wymawiać się bezmyślnem tłumaczeniem: 
„I cóż to pomoże, gdybym  ja  sam przybył?" 
tylko trzeba wypełnić sw ą powinność, osobliwie 
tli, gdzie często od dwóch, trzech głosów rezultat 
njemny lub dodatni zależy.

Nie pilnując się, dochodzi się zwykle do la­
mentów i kwasów, ale n igdy  do pomyślnych sku ­
tków. I czyliż mocodawcy nie m ają praw a zapy-, 
tać  się, kto i jak  spełniał przyjęte na  się obo­
wiązki?

O winie.
(Ciąg dalszy.)

Ud niepamiętnych więc czasów uprawiano 
ju t wmo w Azji, Europie, a jak  później się do­
wiemy, i w Afryce. Dziś upraw a wina, jak  zbo­
ża lnb chów bydła, przy sprzyjających stosunkach 
fizycznych, rozciągnęła się na daleko znaczniej­
szy obszar. Obecne jeograficzne rozsiedlenie wina 
gjęga od jednej do drugiej półkuli, zawarunko- 
wane izotermami (pasami ziemi jednakiej tem pe­
ratury) i odpowiednią glebą. Połowa tego obsza­
ru wszerz rozciąga się od północnej granicy palm 
podzwrotnikowych, a sięga zwykie do 32 a w 
Europie naw et do 50 stopnia północnej szeroko­
ści. Północna linia wychodzi w raz z izoterą 20° 
K ze środkowej Azji, przewija się ponad ujściem 
Donu i D niepru , wznosi sie za Dniestrem, od- 
rzyna południowo-wschodni k ą t Galicji nad Dnie­
strem, wkracza, do W ęgier, Morawy, Szlązka, 
Czech, lu ry n g n  Hesji, przeżyna Ren powyżej 
Bonn, zkąd nagle spuszcza się ku południowi, 
zdążając na północ od Szampanii, P aryża  i N an­
tes ku Atlantykowi. Północne zaś k resy  państwa 
palm podzwrotnikowych są zarazem południową 
granicą uprawy wina. Średnia ciepłota roczna, 
aby wino się darzyło, musi wynosić +  7 — 12 
stopni. Gdzie więc palm a ustaje, tam poczyna się 
wino, a gdzie s°sna nastaje, tam  powiemy, jak  
ów lis w bajkach E zo p a , grona jeszcze nie doj­
rzałe . W  górach, w edług j  limatu, wspina się w i­
no do rozmaitej wysokości. ] p_ we W ę­
grzech granica główna upraw y wina nie wznosi 
się nad 900 stóp, w A*pach od południowej stro- 
ny sięga do 1500 stóp, na Etnie do 4000 stóp, 
a na południowym stoku Himalaji naw et do 10.000
stóp nad powierzchnię morza.

Użycie winogron jest nam znane. Jem y je 
świeżo lub zasnszone (juko rodzenki), albo wyci­
skam y sok na moszcz i wino. Świeże w inogrona 
są  zdrowe na piersi. Napomknę, że z odmiany 
winorośli korynckiej (uvae Cońnthiacae), rosnącej w 
Grecji i na przyległych wyspach, Zante, Cephalo- 
nia itd. otrzymujemy rodzenki bezpestkowe. _ Zo- 
wiem y je też małemi rodzeukam i, wyróżniając

od dużych, sułtańskich, cibebów, pochodzących 
z okolic Sm irny w Małej Azji. Najwięcej jednak 
używa się winogron do w yrobu wina.

Nie będziemy się tu obszernie rozwodzić nad 
sposobem w yrabiania, lecz pokrótce zastanowim y 
się nad chemicznym procesem powstania wina. 
W yciśnięty sok z winogron, zw any moszczem, 
składa się (prócz poniżej wymienionych pierw ia­
stków) z cukru i kwasu gronowego. Na stosunku 
obu tych najważniejszych składników polega do­
broć i jakość wina. Napełnione moszczem kadzie 
w ystaw ia się na ciepłotę +  10 — 15 stopni R., 
w skutek czego moszcz mętnieje i poczyna się 
ukwaszać. Głównym czynnikiem ukwaszenia, k tó ­
ry  cukier na węgloród i alkohol rozkłada, jest mi­
kroskopijna pleśń, Cryptococcus fermentum. Pleśń ta  
jest jedynym  fabrykantem  wina, podobnie ja,k in ­
na,, także m ikroskopijna p leśń , Oidium Tuckeri, naj­
straszniejszą niszczycielką całych winnic. Rozbiór 
chemiczny w skazu je :

1. W odę, której w winie najwięcej, bo 90 
prct., t. j. na 100 części w ina 90 części w ody; 
a resztę s k ła d a ją :

2. Alkohol (spiritus vini), główny składnik 
wszystkich gorących napojów , po wodzie najw a­
żniejszy składnik, liczący 7 części na 100. W  mo­
szczu go niema, powstaje dopiero przez rozkład 
cukru.

3. Cukier gronowy, k tórego stosunkowa ilość 
zawisła od gleby i podniebia.

4. Kwas garbnikow y czyli tannina.
5. Białko, odgryw ające ważną rolę jako głó­

wny czynnik życia organicznych tworów.
6. B arw ik niebieski i zielony, zawarty w ko­

m órkach zewnętrznej skórki (epidemie) rośliny i
owocu ; i .

7. E ter enantowy, w ykryty  niedawno przez 
L iebiega i Pelouzia, nadający właściwy w inogro­
nom zapach przyjem ny. ,

Ze 100 więc części wina p r z y p a d a  na wodę 
90, na alkohol 7, a na resztę składników 3 części.

Ja k  liczne i rozmaite są odmiany winorośli, 
tak  też mnogie, a nawet nieskończenie rozmaite 
są  gatunk i win^ co już stary  Pliniusz zauważał, 
mówiąc, że tyle wiu — d e winnic. Dość tylko 
wspomnieć o najważniejszych ga tunkach , jakie

rozróżniamy według stosunku składników, w edług 
smaku, przypraw y i barw y. Mówimy n. p. o w i­
nach słodkich (m ających wiele cnkru gronowego), 
ciężkich (które w iele alkoholu zawierają), lekkich, 
czerwonych, białych, m usujących czyli szampań­
skich i t. d. Rozróżniają się dalej wiua w edług 
krajów  i okolic, zkąd pochodzą.

I  tak znane są  z swej dobroci w iua r e ń ­
s k i e ,  jakie południowo-zachodnie Niemcy produ­
ku ją , m ające z nich corocznie 1214 milionów ta ­
larów czystego dochodu, (według obliczenia Berg- 
hausa). Do pośledniejszych gatunków  liczą się
w ina a u s t r j a c k i e .

F r a n c j a ,  gdzie od wojen krzyżowych tru ­
dnią się npraw ą winorośli, zajmuje pod względem 
rocznej produkcji i dobroci wina na  kontynencie 
europejskim pierwszorzędne miejsce. Dość tu 
wspomnieć o w inach B ordeaux , bnrgundzkich, 
szampanie, który to ostatni dopiero od Ludwika 
XIV. nabrał w ielkiego rozgłosu. Po dziś dzień 
we Francji blisko 5 milionów ludzi pracuje w win- 
nicach, t.j. przeszło siódma część ludności, z cze­
go samego jnż wnieść można o ogrom nym  tam 
rozwoju tej gałęzi gospodarstw a narodowego.

Po F rancji najwięcej i najlepsze w ina w y­
dają  W ę g r y -  Wino toka jsk ie , którego sława 
poczyna się od r. 1650, współzawodniczy z szam- 
pańskiem. Równie ja k  nad Mozelą i Renem, za­
łożył cesarz rzymski Probus, około roku 280 po 
Chrystusie, pierwsze winnice w dawnej Pannonii.

D j s z p a n i a  i P o r t u g a l i a  stosunkow o 
m ało  w ydają w in a , chociaż odpow iedni klim at, 
ja k o  też ziem ia w ie lce  sp rzy ja ją  tam  up raw ie  w i­
norośli. Do najlepszych win tam ecznych liczy się 
M alaga i A likante.

S z w a j c a r j a  uprawia dobre w ina około 
Laeote i Lavanx.

W ł o c h y  dostarczają wprawdzie wiele w i­
na, ale lichego, gdyż mało przykładają  się do u- 
szlachetnienia winorośli i me um ieją dobrych wiu 
sporządzać. Najlepsze włoskie w in o , Lacrim ae 
C hristi, pochodzi z w inn ic , sadzonych na  glebie 
wulkanicznej v\ ezuwiusza. D o przednich win w ło­
skich liczy się także syrakusk ie  i albańskie.

T u r c j a  i G r e c j a ,  chociaż w starożytno­
ści były kolebką upraw y w inorośli, dzisiaj mało

i nie najlepszych w ydają gatunków  wina. W  ogóle 
w skntek lenistwa narodowego dzisiejszych G re­
ków, winnice tam eczne są bardzo nędzne. Heder- 
son mówi, że G recy podczas skw aru letniego p i­
ją  w in o , k tóre raczej jest octem. Najlepsze je  
szcze w ina są  cypryjskie, które od czasu pano­
w ania W enecjan, nazyw ają się także „comanda- 
r ia “ . W ina tego mało puszczają za granicę, uży­
w ają go bowiem w Grecji jako  lekarstw a.

M o s k w a  za rad ą  znakomitego przyrodnika, 
Pallasa, od rokn 1804 poczęła z dobrym skutkiem 
uprawiać wino w 4 guberniach południow ych: 
w B esarabii, Chersonie, Krymie i Jek ata ry n o - 
sławie.

A z j a  w uprawie w ina odstąpiła pierwszeń 
stwa Europie. Darem nie tam szukać szampanów, 
Bordeaux i tokajów. Wino dobre wraz z oświatą 
wyniosło sie nad w ybrzeża A tlantyku. W niektó­
rych tylko okolicach starożytnego Orjentu jeszcze 
jako tako upraw iają wino, a szczególnie w Syrji, 
Persji, około stolicy Ispabanu  i S z ira s ; także w 
Kabuln i Kaszmirze. Najprzedniejsze niegdyś w i­
no, w  średnich wiekach używane na  stołacłi k ró ­
lów perskich, pochodziło z okolic Chalybonu 
(Aleppo w Syrji). Z  upadkiem  Orjentu zniszczały 
też i winnice, a tein hardziej od czasu napadów  
hord tatarsko-tureckich i 0d M ahom eta, zakazu­
jącego wiernym  używ ania wina. W idać że wiel- 
vi proiok znał swoich marzycieli, którzy i bez 
w ina mogli być bohateram i na  polu bitwy. Je- 

nakże jak  wszędzie, tak  i tam umieją obchodzić 
prawo zakonu. Muzułmanin może do syta  objeść 
się w inogronam i, tego mu koran nie w zbrania, 
byle tylko nie poczuł ocboty do alkoholu winne­
go. Cichaczem jednak pęknie tam  niejedna butelka 
na  cześć Bachusa. Mahometanie wyższego stanu 
pijają wino naw et publicznie przy wieczerzach, i 
to naum yślnie ze śrebrnych pnharów, aby nie 
zdradzały barw y wina. A szampana to bez naj­
mniejszej obawy ciągną otwarcie, twierdząc, że to 
nie wino, ale szampan — podobnie jak  mówi 
nasz Maznr, że kiełbasa, to nie mięso! a rum to
nie w ó d k a! , . ,

P ó ł n o c n a  A f r y k a  jest także zdolna do 
uprawy wina. Jak  z hieroglifów i obiazów na 
grobowcach wyczytać m ożna, trudnili się już od



GAZETA NARODOWA z dnia 15. Marca 1868 .

Z Rady państwa.
7j. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 9. bni.

(Dokończenie.)
P rzy  §• 5. oświadcza sprawozdawca, te  w 

w skutek życzenia rządu, zmienił go W ydział jak
n as tęp u je :

Może być wymówionem, żeby w iększa suma 
albo ilość, albo rzeczy lepszej jakości jak  były 
dane, oddanemi zostały.

Br. P r a t o b e y e r a  sprzeciwia się temu pa 
ragrafowi. G dybyśm y się spodziewali zmiany u- 
stawy cyw ilnej, "to m ożnaby jeszcze zaw artą w 
nim zasadę prędzej uznać. (Brawo.)

D r. W a s e r  broni wniosku W ydziałowego i 
udowadnia, że w łaśnie te raz  obowiązujące okre­
ślenia nstaw y cywilnej robią potrzebnem przyję­
cie tego paragrafu . (Brawo.)

Dr. R y g e r  oświadcza się za wnioskiem 
Pratobevery, i po przemówjeniu jeszcze k ilku  mó­
wców zam knięto dyskusję , poczem zabrał głos 
m inister dr. B e r g e r :  W m erytoryczną część
kw est.i nie chcę się zapuszczać zbyt daleko. Gdy 
jednak  zarzuć ino zaproponowanej właśnie styli­
zacji §■ 5 ., że ona osłania płaszczykiem  prawo- 
witości k łam stw o, niem oralność i umowy fałszy­
w e, i gdy rząd zgadza się na ten sposób styliza­
cji tego paragrafu , to czuję się obowiązanym w 
nieobecności chorego m inistra sprawiedliwości wy- 
tłómaczyć panom , dlaczego rząd zgadza się na 
ten wniosek wydziałowy. Rząd zgadza się naj­
zupełniej z m ów cą poprzednim, że pierwszym w a­
runkiem każdego praw odaw stw a, a tern bardziej 
jeszcze na  polu praw a pryw atnego, w sprawach 
d łużnych , jest czystość zasad i jak  najściślejsza 
konsekw encja. Rząd nie mógł się zgodzić na 
pierw otną sty lizac ję , jednakow a ilość i jakość 
przedm iotu oddanego z pożyczonym , stanowi za­
sadniczą rdzeń pojęcia pożyczki, opierającą się 
naw et na prawie rzymskiem. Różnica między tern 
co się pożyczyło, a tem co się oddaje , niweczy 
prawdziwie praw ne pojęcie pożyczki. Tej zasady 
trzym ał się rząd i w tym  w ypadku. Pierw otnie 
bowiem brzm iał ten §. t a k : „Przedm iot pożyczki 
może być oddanym w większej ilości lub w ielo­
ści , albo też w lepszej jakości11. K ażdy łatwo 
pozna różnicę między pierw szą a  drugą styliza­
c ją , w której teorję pożyczki zastosowano w ca­
łej czystości. Dzisiejsza stylizacja nie m ówi, że 
przedmiot oddawany m ógłby być pod względem 
gatunku, dobroci i ilości lepszej ja k o śc i, ale że 
przy pożyczaniu może być w ym ów ionem , iż w ię­
ksza suma, ilość , albo rzeczy lepszej jakości da­
ne potem będą. W dawniejszem prawodawstwie 
rozumie s ię , że to powiększenie ilości i dobroci 
tylko do tego stopnia może się spotęgow ać, j; 
wysoko sięga w artość praw nego procentu. Gdy 
jednak  teraz przyjmujemy zasadę zupełnej swobo­
d y  umowy co do wysokości procentów, więc też 
i w tym  względzie nie należy robić żadnych o- 
graniczeń.

§. 6. brzm i: Określenia, zaw arte w §§. 990 
i 991 powsz. ks. ust, tylko na ten w ypadek utrzy­
mują się w prawomocności, jeźli strony w drodze 
ugody nic innego nie postanowiły. (Przyjęto).

§. 7. W szystkie tym postanowieniom sprze­
ciw iające się postanowienia karne i Cywilne tra ­
cą niniejszem moc obow iązującą, i tak mianowi­
cie : patent z dnia 2. grudnia 1803, rozporządze­
nie z 14. grudnia 1866, Dz. ust. p. nr. 160, §. 485 
kod. karn eg o , następnie §§. 992, 993, 994, 995, 
996, 997, 998, 1000; 1196, 1371, 1372 powsze­
chnej księgi ustaw cywilnych. S tatutam i zawa- 
rowanych praw zakładów kredytow ych i kas o- 
szczędności ta  ustawa nie dotyka.

D r. R y g e r  oświadcza się głównie przeciw­
ko wniesionemu zniesieniu §§. 485 ks. ust. k a r­
nych i 1196, 1136, 1371 i 1372 ust. cyw .— §. 485 
dotyczę głównie pokątnych zakładów  zastaw ni­
czych. Ustawa dlatego przyw iązała do takiego 
przedsiębiorstw a obowiązek otrzym ania koncesji, 
bo pokątne zakłady zastawnicze służą często za 
schowek dla rzeczy kradzionych, na które trudno 
na  razie znaleźć kupca. Nie mogę więc po jąć , 
mówi m ów ca, w jakim  zw iązku stać może usu-

niepam iętnych czasów Egipcjanie upraw ą wina. 
Nąjsławniejszem winem egipskiem było m areockie.

Później w średnich wiekach założono win­
nice na A z o r a c h ,  K a n a r y j s k i c h  w y s p a c h ,  
j ak  i na  M a d e r z e ,  dokąd na rozkaz infanta 
H enryka roku 1421 przyniesiono pierw szą wino­
rośl z Grecji i Krety.

W  A m e r y c e  upraw a winorośli jesl można 
powiedzieć, dopiero w zarodzie. W edług Póppiga 
i M eyena, upraw iają wino z dobrym skutkiem  
n a  południowo-zachodniem wybrzeżu Am eryki po­
łudniowej. D arzy się tam także k ilka właściwych 
Ameryce gatunków  winorośli, jak  n. p. Vitis pro 
lif er a} blanda, tulp ina. Kalifornia w nowszych cza­
sach stała się słynną przez upraw ę wina. W edług 
Hnmbolda są niektóre okolice M eksyku upraw ie 
w ina tak  dalece przy jazne, że m ogłyby całe 
S tany  Zjednoczone winem zaopatryw ać. W ino 
teksańskie ma być wyborne.

W  P o l s c e  dla nieprzyjaznego podniebia nie 
może darzyć się w inorośl, sposobna do w yciska­
nia dobrego w ina, które zastępyw ały dawniej 
sławne miody. Z resztą sprowadza się wino z są ­
siednich W ęgier. Mimo to jednak mieliśmy da­
wniej więcej winnic niż obecnie, zwłaszcza w po- 
ładniowych ziemiach dawnej Polski, na Podolu i 
Ukrainie, gdzie i dzisiaj ze skutkiem  możnaby za­
k ładać winnice, osobliwie po ciepłych jarach rzek 
czarnomorskich. W  Galicji N addniestrze i Poku­
cie (południowo-wschodnia część Kołomyjskiego i 
Czortkowskiego) są  zdatne pod upraw ę wina, 
kędy też, jak  mówi nasz fizjograf, W incenty Pol, 
(w P ó ł n o c n y c h  s t o k a c h  K a r p a t )  „przewija 
się linia północna powszechnej upraw y w ina i 
knkurudzy, a jeżeli ją  zechcemy śledzić na  tej 
m ałej przestrzeni, więc będzie ją  odznaczała g ra ­
nica, pociągnięta na karcie od Niżniowa na T łu ­
ste poniżej S kały  nad Zbruczem ." Na starych 
w izerunkach m iasta Lwowa wzgórza od W yso­
kiego zamku ponad Łyczaków  są  pokryte win­
nicami. W najnowszych czasach zaczęto w Ł ań­
cucie w yrabiać wino. (Dok. nast.)

niecie ustaw o lichwie z usunięciem tego §. usta­
wy karnej. To samo da się powiedzieć i o §. 
1196, ja k  również nie jestem  w stanie wytłóm a- 
czyć sobie zniesienia §§. 171 i 172 ustaw y cy ­
wilnej. Usunięcie ich miałoby ten sku tek , że na 
przyszłość był by dozwolonym pewien szereg 
czynności, zupełnie przeciwnych pojęciu umowy 
pożyczkowej i zastawowej.

D r. Z y b l i k i e w i c z  najkategoryczniej o- 
świadcza się przeciwko zniesieniu §§. 1371 i 1372 
ustaw y cywilnej. Gdyby te §§. w ykreślono , to 
nie byłoby to niezem innem , jak  tylko w yw ła­
szczeniem włościan na korzyść lichwiarzy facho­
wych. (Brawo z prawicy). W iem, że sprawozda­
wca przypomni mi system  opiekuńczy, ale jak  
długo istnieje dotychczasowa procedura cywilua i 
dotychczasowy system egzekucyjny, jak  d ługo  
w ieśniak galicyjski nie m a ksiąg  gruntowych, jak  
długo włościanin nie posiada te g o , do czego on 
jako obywatel państwa ma praw o — tak  długo 
pew na gotówka nie wesprze naw et realnego kre­
dytu jego, i tak długo będzie rozumie się potrze­
bne do pewnego stopnia opiekowanie się włościa­
ninem. | Brawo z praw icy). Ś rodkam i, zapropo- 
nowanemi przez W ydział spowodowanoby nieza­
wodnie wywłaszczenie w łościan, bo one nie n a ­
dają mu warunków do korzystania z kredytu u- 
czciw ego, a  nie ochronią go od w yzyskiw ania 
przez lichwiarzy.

L i m b e c k oświadcza się także za w ykre­
śleniem §§. 1371 i 1372, ponieważ one z ustaw ą 
o lichwie bynajmniej w związku nie stoją. Roz­
biera znaczenie tych paragrafów  i w ykazuje, jak  
zgubne skutki w yw arłoby ich wykreślenie. Oświad­
cza także, że głosować będzie przeciwko w ykre­
śleniu §. 1196 ust. eyw.

D r. K a i  s e r :  I  ja  muszę się oświadczyć 
przeciwko w ykreśleniu §. 1371 ust. cyw. i podzie­
lam w zupełności zarzuty, podniesione przeciwko 
temu wykreśleniu przez kilku mówców poprze 
dnieli. Sądzę jednak, że §§. 310 i 311 ust. han­
dlowej stanowić tu m ogą drogę pośredn ią , go­
dząc interesa wierzycieli z interesam i dłużników. 
§. 310 rzeczonej ustaw y dopuszcza bowiem zro­
bienie zastaw u pisemnie i sprzedaż zastawionego 
przedmiotu bez potrzeby zask arżen ia , a przecież 
w obecności sądu. Zapowiadam  więc wniosek 
tej treści, że zaproponuję W ys. Izb ie , żeby z od- 
powiedniemi zmianami wcielić raczy ła  postano­
wienia §§. 310 i 311 kod. handlowego do usta­
wy, o której tu mowa.

D r. L e o n a r d i  dla uspokojenia skrupułów 
dr. R ygera , wyrażonych przy dyskusji nad §. 5, 
w nosi: „W ysoka Izba raczy uchw alić: Ustęp koń­
cowy §. 7. m a brłsm ieć; S tatutam i zaw arow ane 
praw a zakładów kredytow ych, kas oszczędności, 
przepisy kodeksu haud low ego , jakoteż i patent 
z 2. czerwca 1848 nr. 1157 zbioru ust. sąd. i ce­
sarsk ie rozporządzenie z d. 7. lutego 1856 Dz. 
ust. państw , nr. 21 o kursie przymusowym pie­
niędzy papierowych ustaw ą tą  nie są  dotknięte.

Prezydent zam yka posiedzenie o godz. ’/ ,3  i 
w yraża nadz ie ję , że będzie je  można odbyć bez 
przerw. (Brawo!)

U staw a z d. 3. m arca 1868, t y c z ą c a  s i ę  
u w o l n i e n i a  o d  o p ł a t  i s t e m p l ó w  p r z y  
z a o k r ą g l a n i u  g r u n t ó w .

Za zgodą obu Izb Rady p a ń s tw a , rozporzą­
dzam jak  n astęp u je :

§. 1. Jeśli w skutek zam iany kaw ałków  grun­
tu , k tóre  służą do gospodarskiego użytku, po­
trzebne jest zaokrąglenie posiadłości w jednej lub 
drugiej wymienionej c z ę śc i, to wszystkie odno 
śne czynności praw nicze wolne są  od opłat, o 
ile zamienione parcele ziemi są jednej w artości 
D rogi i staw y nie znoszą związku.

§. 2. Na przypadek jeśli pomiędzy dwoma 
właścicielam i zamienione kaw ałki ziemi, nie są 
równej wartości, powinno się zapłacić należytość 
od różnicy w artości w edług ogólnych przepisów 
ustaw y o opłatach.

§. 3. U dow odnienie, że w skutek  zam iany 
gruntu nastąpiło  zaokrąglenie, może być przepro­
wadzone albo za pomocą m asy katastralnej, albo 
w braku tejże przez świadectwo naczelnika tej 
gm iny, w której zakresie leżą do zaokrąglenia 
przeznaczone kaw ałk i ziemi.

Urzędowi, wym ierzającemu opłaty, przysłużą 
jednak praw o w każdym  pojedynczym wypadku, 
skonstatow ać naocznie i przez znawców w razie 
potrzeby fakt zaokrąglenia, a to na koszt tego, 
k tóry  w ystaw ił nieprawdziwe świadectw o, przy- 
czem od stron zam ieniających m ają być uiszczone 
nietylko przypadające wedle ustaw  od czynności 
prawniczej należytości, lecz także przypadające po­
dług ustaw y o należytościach grzywny.

§. 4. Dokum enta, protokoły, tudzież podania 
i dodatki do takowych, potrzebne do przeprowa­
dzenia arondowania posiadłości ziemskiej, są  wol­
ne od opłaty stemplowej, jeżeli g runta  pomienio- 
ne są  albo równej w artości, albo w artość gruntu

Pomimo, że lewica przy każdej niem al pozy­
cji staw iała swoje wotum odrębne, W ydział p rzy­
ją ł jednak  wnioski większości sekcyjnej bez zmian 
ważniejszych.

Przegląd polityczny.
Austrja. W spominaliśmy wczoraj o liście 

otwartym  Klapki do Koszuta. List ten jest w ła­
ściwie odpowiedzią na poprzedni list Koszuta, w y- 
stosowany do Klapki. B yły dyktator zrobił w nim 
zarzut głośnemu obrońcy Komorna, że połączył 
się z ludźmi, którzy za narzędzia służyli polityce 
wytępienia i przez lat dw adzieścia gospodarzyli 
w Węgrzech rusztowaniem i stryczkiem — jawnie 
i skrycie. K lapka odpowiada na  to, że on by­
najmniej nie sądzi, aby obecny rząd węgierski 
posądzać można o wspólnictwo.  .     z m inionym  syste- ----------  _____
mem ucisku, nikt też nie poważyłby się może te- dni tylko dowouzcy batalionowi, majorowie . 1V„ 
raźniejszym ministrom zarzucić tyle niedołęztwa i pitanowie-nauczyciele otrzym ają' taka sam ą płace 
nikczem ności, aby dali użyć się za narzędzie | jak  oficerowie w czynnej służbie.

znużonie publiczności, k tóra aż do godziny lszej 
po północy m usiała słuchać tak nędznej ramoty, 
to kto wie, czy i ten szmer nie byłby ją  zentu- 
zjazmował, bo dziś w Paryżu w ystarcza jedno 
słowo do rozpalenia tysięcy.

Głośno mówią w P aryżu , że hr. W alewski 
wespół z p. Drouin de Lhuys staraja się skłonić 
cesarza do ogłoszenia plebiscytu, któryby ustano­
wił odpowiedzialność ministrów, lecz Napoleon 
nie objawił jeszcze chęci uczynienia zadość tym 
żądaniom-

Czytamy w i' Opinion nationale: „Organizacja 
ruchomej gwardji narodowej, jest ostatecznie u- 
kończoną, '  niezadługo rozpocznie się jej działa­
nie. Legionów me będzie. Każdy departam ent bę­
dzie m iał swój batalion, złożony z kilku kompa- 
nij. Cała Francja będzie m iała 89 batalionów. 
Prócz tego Paryż otrzyma dodatkowe 3 batalio­
ny, a Lille 2, razem 94. Pomiędzy oficerami je-

i ka-

nieubłaganym  wrogom ojczyzny — biórokra- 
cji niemieckiej. „Nigdy nie wątpiłem  o tem, pisze 
jenerał, że W ęgrom  nic nie pozostawało nigdy do 
wyboru, jak tylko przyłączyć się albo do konfedera­
cji jakiej naddunąjsk iej, albo pogodzić się z Au- 
strją na podstawie ustaw  z r. 1848. Trzeciej dro­
gi nie widzę. Koronację królew ską uważam jako 
początek nowej — szczęśliwszej ery. N a uzyska­
nej tej podstawie powinna być budowa uczciwie 
i otwarcie dalej prowadzoną, bez ukrytych planów 
ani w W iedniu ani w Peszcie."

W Zagrzebiu pow itał dnia 10. b. m. radca 
dworu, Zlatarowicz, nowo obraną Radę gm inną 
Przew ażną jej większość stanow ią zwolennicy u- 
nii z W ęgram i.

Co do spraw y zniesionych gimnazjów jezui­
ckich, piszą wiedeńskie dzienniki, że do d. 1. pa­
ździernika b. r. m ają one wszystkie przejść pod 
zarząd państw a i świeccy profesorowie m ają od 
tego czasu zacząć w  nich w ykłady.

N . f r .  Presie utrzymuje, że agitacja w Cze­
chach przeciwko braniu ndziału posłów czeskich 
w naradach sejmowych, pochodzi ze stronnictwa 
najskrajniejszej arystokracji czeskiej, k tó ra  ma

Projekta do ustaw, odnoszące się do uzupeł­
niającego kredytu na rok 1868 i budżetu na rok 
1869, które minister iinansów z}ożył dnia 9_ bm 
na stole prezydenta? z°staly już rozdzielone mię- 
dzy członków Ciała P1'a'v0dawezego. Główne za­
rysy  podał już był minister finansów, p. Magne,
w  swem s p r a w o z d a n iu  z d n ia  2 7 .  stycznia b. r .

K redyt uzupełniający na rok jggg  wynosi w 
zwykłym budżecie 61 mi|ionów . z której to sumv 
a a  przypacla na wydatki w o jskow e; w49 milionów
budżecie nadzwyczajny1'1 JOy my., z czego 57 
milionów na wojsko, a 2C mil. na m arynarkę. 
N adwyżkę w wydatka<m obliCZono w r> jg e 8  na 
128 milionów franków- .

W  zwykłym  budżecie na rok 1869 w ydatki 
ministerjum wojny wynoszą milionów, a więc 
o 33 milionów więcej, nlz w r- 1868.

Ustawę prasow ą i ustawę o stutysięcznym 
kontyngensie przedłożono 10. y. m . senatowi 
do zawotowania.

L ‘Etendard zaprzecza, aby F ua(J.bagZa mia}
zam iar odwidzić P aryż i hondyu ^  innych źró­
deł natom iast donoszą, że mraister turecki p rzy ­
będzie w rzeczy samej do ^obu^ Zachodnich stolic,

mniemać, że tym sposobem tak samo jak  niegdyś a by od Francji i Anglii żądać noWycb g waranCyj
W ęgrom, uda się im zwalić obecną konstytucję dla całości państw a Osmańskiego. Mówią nawet
państw a. I  ten też w zgląd m iał spowodować ie  misja ta  ma wielkie widok' P ło d z e n ia .
młodsze stronnictwo czeskie do w ystąpienia prze­
ciwko temu planowi.

Najświeższe dzienniki, jak ie  otrzymujemy z 
W iednia, donoszą, że sejmy krajow e m ają być 
zwołane na dzień 15. m aja , wbrew dawniej po 
danym  przez siebie wiadomościom, że sesja R a­
dy państw a potrwa do 27. m aja, o czem wczoraj 
donieśliśm y w Przeglądzie politycznym. Obaw ia­
ją  s ię , że w skuten tego przyspieszenia zam knię­
cia bieżącej sesji parlam entarnej Rady państwa 
wiele bardzo ważnych ustaw nie zostanie zała 
twionych, a  mianowicie ustaw a wojskowa. P ano­
wie ciągle jeszcze zw lekają z zebraniem  się na 
posiedzenie, co niezmiernie niecierpliwi tych, k tó­
rzy chcieliby jak  najspieszniejszego w ejścia w ży­
cie nowych ustaw  o rozdziale szkoły od kościo­
ła  i o małżeństwie. Dość głośno zaczyna się już 
liberalne dziennikarstwo wiedeńskie dom agać pa­
rów  en masse, albo rozw iązania tej instytucji. Spo­
dziewają się jednak, że niezadługo przecież od­
będzie się jedno posiedzenie Izby panów. Będzie 
ono z tego względu ciekawe, że podany na niem 
będzie do wiadomości Izby list hr. Thuna, w k tó ­
rym rezygnuje z godności członka tej korpo­
racji, i oświadcza, że Izba panów nie m a wedle 
jego zdania prawnej podstawy bytu.

Komisja jenerałów , obradująca nad planem 
reorganizacji armii, m a wreszcie ukończyć już w 
tych dniach swoje obrady. Mówią, że projekt w ę­
gierski utworzenia batalionów honwedów nie zy­
skał w jej łonie bynajmniej przychylnego przyję 
cia. Tylko jenerałow ie Edelsheim i Gablenz gło 
sowali za tem, a  natom iast jenerałow ie Móring 1 
Scbm erling z najw iększą stanowczością oświad­
czyli się przeciw honwedom.

Niemcy. Kreuzztg. zajmuje się dziś spraw ą 
utworzenia papiezkiej nuncjatury w Berlinie. W e­
dług jej przekonania, kw estja ta  nie dojrzała je ­
szcze, a wszystkie dziennikarskie pogłoski są ni 
czem nieuzasadnionemi przypuszczeniami. Pomimo 
to Kreuzztg. znalazła szereg argum entów , któremi 
popiera m yśl utworzenia podobnej nuncjatury. 
„Czyby nie lepiej było — mówi organ junkrów  — 
gdyby porozumiewanie się Rzymu z pruskimi k a ­
tolickimi księżami odbywało się zam iast przez 
W iedeń lub Mnichów, bezpośrednio przez Berlin? 
Czy korzystną to rzeczą dla Prus, jezli katolicy 
północnego Związku otrzym ują polecenia, owiane 
atm osferą austrjacką lub baw arską ? Czy dla sa-

Kilkuset Ilauowerczyków, narnćwi<mych przez 
ajentów kró la  Jerzego, wyst°80,yało prośbę do 
cesarza Napoleona, aby  jak  naJsPJeszniej zeeb c ja j 
interweniować na korzyść ich z° et,,onizowanego 
m onarchy. Cesarz odrrekł, że adresu przyją <5 n je 
może.

Anglia. Dnia 10. bm. rozpoczęty w 
lamencie angielskim  przy nadzwyczaJ.nyhi współ­
udziale posłów, rozpraw y nad kwestją irlandzką, 
Maguire otworzył dyskusję żywym ctyazem, w 
którym  przedstaw ił całą  nędzę Irlandji. ( j a n ja e  
półśrodki, żądał radykalnych zmian w  sł° 8lmkacb 
wyznaniowych i gospodarczych, poczem Neaute 
wniósł następującą poprawkę: „podobnego rodzaju 
wnioski szkodzą pokojowi i dobrobytowi Irlandji."

Rozprawy nad znaną sprawą okrętu „A la­
bama," które się toczyły w parlamencie angiel­
skim d. 6. b. m., są ciekawe pod trojakim w zglę­
dem. Najpierw objawiły one, o ile zmieniło się 
zapatrywanie nawet tych członków Izby, którzy 
dotychczas w ysław iali się o Stanach Zj-ednoczo- 
czonych w sposób gw ałtow ny i Prawie nieprzy­
jacielski. Następnie dowiedziliśmy się, że lord 
Stanley pragnie polubownego załatwienia jedynej 
kwestji, k tóra na widokręgu zagranicznej polityki 
przedstaw ia się Anglii w kolorze czarnym. Nareszcie 
przekonały nas te rozprawy, że naczelnik opozy­
cji zgadza się z dotychczasowy111 Przebiegiem tej 
sprawy, i że rząd torysów tym razem li­
czyć na gorące poparcie nawet ze strony swych 
najzaciętszych nieprzyjaciół- Bząd zawdzięcza to 
najwięcej samemu lordowi Stanley, którego jasne 
wyłuszczenie z d. 5. b. zo8tało jak  najlepiej 
przyjęte przez cały kraj i i eS° organa.

Z Birmingham przystyn0 , Londynu trzech 
fenistów, nazwiskiem Ibirkc, Łasej i Shaw . Na 
dworcu kolei oczekiwał na a ith  szwadron kon 
nej policji, k tóry  icb odprowadził do więzienia 
N ew gate. Tam  znajduje się 7 mnyck fenistów, 
oskarżonych o udział w podpaleniu więzień w Cler- 
kenwell. Proces rozpocznie się dopiero dnia 13. 
kwietnia.

H zy m . Stanowisko ministra finansów, pana 
Ferrarego  jest baty2.0 zachwiane. T ekę jego po­
wierzano już księciu Torlonia i m argrabiem u 
Ferrajoli, lecz pierwszy wręcz odmówił, a drugi 
jeszcze się nie namyślił. Jenera ł Kanzler pozo­
staje na posadzie ministra wojny tylko prowizo--------- J f . ł i S  1 ^ tju ju j by ijfckU uruw itu-

m ego  rządu  p rusk iego  m e by łoby  korzystn iej ryezu ie . P o lity czne ko ła z a k u j ą  się  bardzo przy -
gd y b y  k u rję  rzym ską  m ógł dok ładn ie  uw iadam iać b ciem  do w iecznego m iasta  p. B aude, k tó ry  
o stosunkach  sw ego k ra ju  i tp.? I ^ aw njej w fvzymje p ierw szym  sek re tarzem

Francja. P o lic ja  oczek iw ała  w ielk iej de- f r a n c u z k ie g o  Poselstw a; tudzież m isją, ja k ą  m ógł

ostatnim grudnia r. 1873. ” I b. m. przeszedł zupełnie spokojnie. W prawdzie
6. Mój minister skarbu otrzym ał zlecenie przed rozpoczęciem przedstawienia zgromadziło się 

w ykonać niniejszą ustawę. ’  '- - 1-
D an w Budzie, 3. m arca 1868.

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
N a posiedzeniu W ydziału budżetowego w ę­

gierskiej delegacji z dnia 9. b. m. rozbierano 
sprawozdanie sekcji wojskowej. Sprawozdanie 
uznaje w zasadzie potrzebę przyzwolenia nadzw y­
czajnego budżetu wojennego, wypow iada jednak 
zdanie, że żądanie niepowinno przewyższać siły 
pieniężnej państw a, i dlatego zapytano oba k ra ­
jowe m inisterstwa finansów o podanie cyfry sum 
pieniężnych, k tóre na ten cel będą mogły  przy­
zwolić. Oba m inisterstw a odpowiedziały, że nie- 
potrzeba będzie podwyższać na ten cel podatków. 
Wydział przyzwala więc na potrzeby nadzwyczaj­
ne 29,352.762 złr. a proponuje wykreślenie 
1,333.238 zlr. z projektu rządowego.

N a przenoszenie kwot z jednej pozycji na 
d rag ą  W ydział się nie zgadza.

kilkanaście tysięcy osób koło teatralnego  zabu­
dowania, lecz gdy zauważano, że na wszystkich 
punktach znajduje się kilkuset ajentów policyjnych, 
przebranych po większej części za uwrjerów — 
publiczność uznała za stosowne zachować się jak  
najspokojniej. Po przyległych kawiarniach i re

nia m odus vivendi mję(fZy państwem Kościelnem a 
królestwem Włoskiem. Inni znów utrzym ują, że 
misja p- Baude tycze się tylko kardynalskiego 
kapelusza dla paryzkiego arcybiskupa, księdza 
Darboy- Lesarz dał wyraźnie ao zrozumienia, że 
kapelusz kardynalski, dany arcybiskupowi Paryża 
będzie nagrodą za M entanę, lecz Antonelli od- 
powiada^ że D arboy nie bodzie mógł tak długo

stauracjach nie brakło także na przebranych ajen- otrzymać powyższej godności, dopóki nie uczyni 
tach, a w samem wnętrzu teatru  liczono ich prze- I zadość woli kurji rzymskiej, i nie odwoła swych
szło dwustu

Utwór sam, niezasługujfłcy pod względem 
artystycznym  na żadne uznanie^ zamiast zachw y­
cić, znudził tylko nader licznie zgromadzonych 
widzów. Zam iast oklasków, cały wieczór św ista­
no i sykano. Do końca byłby z pew nością nikt 
nie czekał, gdyby nie o k rzy k : „Niech żyje rzecz­
pospolita 1“ k tóry  przypada dopiero w ostatniej 
scenie ostatniego aktu. Rozczarowanie było nader 
wielkie, bo ów okrzyk, na k tóry  z tak ą  czekano 
niecierpliw ością, nie odbił się naw ęt o teatralną 
galerję. Załoga okrętowa, zapewne z powodu 0- 
bawy przed policją, zam iast krzyczeć — szem rała 
ty lko : Vive la Eepablique! — Gdyby nie wielkie

liberalnych zasad.
Ostatniemi dDiami odbył się w Rzymie ślub 

brata Franciszka II. z hrabianką Trapani.
Bzymski komitet rewolucyjny wydał n astę ­

pującą odezw ę:
„Rzymianie ! Na zaproszenie pje£a .

króla, abyście wzięli udział w karnt.,y«lowy eb za­
baw ach, odpowiedzieliście z pogardą. Dumni z 
nazwiska Rzymian, nie chcecie stykać się z żoł­
nierzami i sanfedystami, którzy swemi bachanalia- 
mi i wyuzdaniem zaśpiewali świeckiej władzy 
smutne miserere. Europa uwielbia zachowanie się 
wasze, które jest godne waszych praojców. Italia 
jest dum ną z w as,-jako  ze swych prawych dzieci!



GAZETA NARODOWA z dnia 13 . Marca 1 8 6 8 . 3

R zym ianie! Teokracja, niezaspokojona wypędza­
niem i mordowaniem kroci naszych współobywa­
teli, stara się podsięptm  zmniejszyć nasz zastęp, 
wzywając młodzież do łączenia się z jak ąś  arm ią, 
spieszącą nam  na pomoc, która nie istnliefe. 
Strzeżcie się zamachów w liberalizm przyodzi.' 
nego jezuityzmu. Ojczyzna potrzebuje waszych sil­
nych d ło n i! Powstrzymujcie wasz patrjotyczny za­
pał, i w zgodzie służcie krajowi! E to  ojczyznę o- 
puszcza, ten służy wroerowi. Ani Europa, ani nasz 
król W iktor Em anuel nie dopuszczą, aby  z 600.000 
Rzymian zrobiono niewolników reakcji i helotów 
katolicyzm u! Nieprzestraszeci a sami straszni, 
patrzcie w oczy tyranii księżej. My starłszy się 
z nimi, zatopimy ich kiedyś potokami krw i naszej. 
Niech żyje Wiktor Em anuel na K ap ito lu ! Niech 
żyje Garibaldi! Rzym dnk_28 . lutego r. 1868.

Komitet rewolucyjny.“
W s c h ó d , rresse d1 Orient, w Carogrodzie w y­

chodzący półurzec owy dziennik turecki, podaje 
niektóre szczegóły o reformach, jak ie  nowe m:- 
nisterstwo myśli wprowadzić w życie nietylko na 
Kandji, ale i w innych prowincjach Osmańskiego 
państwa.. Presse d ’ Orient zbijając najpierw wiado­
mości o zupełnej autonomii K andji, o której to 
w ysp'e mówiono, że otrzyma lennego księcia, 
twierdzi, że reform y będą się tyczyły samodziel­
ności gminnej i najzupełniejszej równości wszy­
stkich wyznań. Podobnie ' jak Kandja, będzie i 
reszta kraju podzielona najpierw na wilajety, wila- 
je ty  na prowincje, a te  ostatnie na obwody.

Z ie m ie  p o ls k ie . Beri. Bdrsen-Ztg. zamieściła 
zaprzeczi nie urzędowe zarządu kolei żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, jakoby rozgłoszone po 
dziennikach zagranicznych wiadomości o kradzie­
ży na tejże drodze były  przesadzone. P odług o- 
wego zaprzeczenia śledztwo rzecz całą  w ykry ło ; 
nadużycia nie przenuszą 3U.UU0 rsr. i spraw a na 
w łaściw ą drogę sądow ą została odesłaną. Pre 
zes kolei, jenera ł Muschwitz jest Niemcem; na­
czelnik całej szajki urzędników, którzy się dopu­
ścili tak  kolosalne kradzieży, jest Niemcem, toż­
samo jego podwładni są  Niemcami. Posądzam y 
więc Bórs. Ztg. o stronność, gdyz w W arszawie 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, iż kradzieże 
towarów j innych produktów przenoszą wartość 
8<JU tysięcy rubii. P . Muschwitz radby  jednak 
catą spraw ę pogrzebać po cichu. ~~

1 K ilka dm temu znikł z W arszaw y jeden 
% kupców, Ignacy  K onic, który zbankrutow ał 
na blisko 300 tysięcy rubli sreDr^m; podobno 
doi" gdański Stepłiensa miał u znikłego około
95.000 rsr. t

K r o n i k a .
— T ow arzystw o  naukowo - literackie. Dnia 15. 

marca o godzinie 6tej wieczorem odbędzie się w wiel­
kiej sali ratuszowej pierwsze walne zgromadzenie To­
warzystwa naukowo-literackiego we Lwowie, na które 
dotychczasowy kum ittt założycieli szanownych człon­
ków zaprasza. Posiedzenia walnego zgromadzenia są w 
myśl §. 27. jawne. Dla szanownej publiczności będą 
otwarte galerje. Jutro zamieścimy program.

— Podziękow anie. Wydział Stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich, 
składa niniejszem publiczne podziękowanie szanownemu 
Wydziałowi tutejszego kasyna mieszczańskiego zr po­
nowny dar 50 złr., z dochodu balu danego na dnin 
lutego rb,, oraz też i W. pani Annie bchrejnerowej. oby­
watelce miasta Lwowa za szczodrobliwy dar jednej obli- 
gac . indemnizacyjnej na 100 złr. mon. konw., ofiarowa­
nej na fundusz wdów i sierót po członkach tego Stowa­
rzyszenia.

— Sprawozdanie W ydziatu centralnego Tow a­
rzystw a w zajem nej pom ory oficjalistów  pryw a­
tnych Wydział centralny odbył w lutym b. r. trzy po­
siedzenia, na który ch oprócz załatwienia czynności bie­
żących, uchwalono :

1. Rozesłać okólnik do Wydziałów powiatowych w 
odpowiedzi na czynione rozmaite pytania, i z objaśnie­
niem objawionych wątpliwości. Z okólnika tego przy­
taczamy następujące ustępy

Pokwitowau na otrzymane przesełki pieniężne od 
Wydziałów powiatowych, Wydział centralny nie mógł 
dotąd wydawać, ponieważ takowe wymagałyby wielkie­

go wydatku na ostępiowanie ; poświadczenia banku hi­
potecznego posłużą Wydziałom powiatowym jako do­
wód tymczasowy na te przesełki.

Co do kwestji przypuszczenia do Towarzystwa 
służby folwarcznej, w niczem się to nie sprzeciwia za­
sadzie wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych. Nie 
mówiąc już o tern, że takowe jest zawisłem od przyję­
cia i wypełniania równi eh dla wszystkich obowiązków; 
ale wszelkie powody słusznosci za tern przemawia-a.

Wydział centralny powołuje się na organizacje po­
dobnego Towarzystwa w Poznańskiem, które niewzdiy- 
gało się przed przyjęciem do Towarzystwa służby fol­
warcznej.

Zresztą niechaj ci, którzy występują przeciw przy­
jęciu do Towarzystwa niższych warstw tej klasy społe­
czeństwa, o tern nie zapominają, że W y d z ia ł  c e n t r a l ­
ny ty lk o  ty c h  ja k o  c z ło n k ó w  do T o w a r z y s tw a  
p r z y jm u je ,  k t ó r y c h  W y d z ia ł  p o w ia to w y  z a ­
p r o p o n u je .  Tym sposobem pozostaje to zupełnie w 
mocy Wydziałów pu wiato wy eb, przypuszczać do Towa­
rzystwa tylko ludzi, którzy na to pud każdym wzglę­
dem zasługują.

Pomimo głosów, występujących przeciw zarządzeniu 
w mowie będącemu, Wydział centralny nie odstępuje od 
tego, co uznał za słuszne i odpowiednie ; jednakże zwra­
ca uwagę wszystkich członków Towarzystwa n a  to : 
że  W y d z ia ł  c e n t r a l n y  d ą ż y  do z w o ł a n i a  R a­
dy n a d z o r c z e j  z w y b o r u  c z ło n k ó w  najdalej w 
przeciągu roku, i że wtenczas wybrany nowy organ 
Towarzystwa będzie mógł przeprowadzić tę opinię, któ­
ra większość pozyska.

2. II chwalono wystawić Wmu dr. Białoskórskiemu 
pełnomocnictwo do zastfcjywania Towarzystwa w spra­
wach sądowych.

3. Ogłosić w pismach publicznych imiona dobrodzie­
jów Towarzystwa z poczynionemi datkami, oraz człon­
ków wspierających z ich obowiązaniami, i kwoty, skła­
dane przez członków rzeczywistych, ogłaszać sumary­
cznie według powiatów.

Towarzystwo rozszerzyło się na 54 powiatów. Człon­
ków rzeczywistych jest 1383 z 2686 udziałami. Człon­
ków wspierających 173, dobrodziejów  121.

Gotówką wpłynęło po konie# lutego r. b. 12.432 
zlr. 60 ct.; z tego użyto 12.256 złr. 10 ct. na zakupno 
efektów imiennej wartości 14.400 złr.

Lwów d. 1. marca 1868.
— ( W. B.) P roces o centa. W jaki sposób teraz 

niektóre sądy umieją zbrodniarzy wyszukiwać i jak  tym 
sposobem czynności swe silnie rozwijają, to objaśnić 
nas może i ten, aez drobny wypadek, który się zdarzył 
zeszłego miesiąca w Przeworsku.

Dnia 21. lutego gospodarz R. z Markowy, wioski 
półtory mili od Przeworsk, oddalonej, jechał z parob­
kiem od gospodarza J . tr:em a końmi, które na jar- 
mai ku w Sieniawie kupił, przez rogatkę w Przeworsku. 
Brakło mu jednakże centa do zapłacenia od rogatki, za 
co go żyd pachciarz nie chciał puścić, lecz żądał za­
stawu, a ponieważ gospodarz J .  miał za nimi także 
tamtędy jechać, więc zaczekał na niego. Jednakże za 
chwilę znalazł on centa i zapłacił, ale izraelita upatru- ’ 
jąc w takiem postępowaniu coś zbrodniczego, zatrzymał 
go z parobkiem i posłał po żandarmów, którzy ich od­
prowadzili do tamtejszego sądu. Słowo pachciarza było 
więc dostatecznym argumentem, aby tych dwóch wło­
ścian, mimo ich wykazania się co są za jedni, sad przez 
dwie noce i cały dzień trzymał w areszcie. Konie ich 
zaś oddano policji, która tak wzorowo się niemi opie­
kowała, że właściciel otrzymał je trzeciego dnia bez 
ogonów, a za ich urrzj manie naturalnie zapłacić mu­
siał. Gdy zaś tych koni przyjąć się wzbraniał, jako u- 
szkodzonych i nieużytecznych w lecie do roboty, od­
rzekł mu adjunkt sądowy, aby procesował sąd jeżeli 
chce. czem naturalnie ten zastraszony, aby jeszcze wię­
cej nie stracił, odebrał konie i odrzekł się wszelkich 
pre .ensyj. Później w ośm dni zażądał tenże sąd od 
proboszcza z Markowv świadectwa moralności i majątku 
owych włościan; proboszcz jednakże, urażony takiem 
gorszącem postępowaniem, nie wydal tych świadectw, 
aby tern samem nie należeć niejako do ich czynów, P o­
radził sobie sąd jednakże w ten sposób, że świauectwa 
te kazał gminie wydać. Zapewne więc ta  sprawa o o- 
wego centa jeszcze dalsze złe skutki pociągnie dla tych 
biednych włościan, a sądowi da sposobność energicznej 
czynności i wykazania się pracą około bezpieczeństwa 
kraju.

— X X I. SdIIs Jarów  na fundację ti.p Karola Szaj­
nochy. Z poprzedniego spisu gotowizną 6170 złr. 37 
centów W efektach 2o50 złr.

Złożyli dalej: Z Magierowa (na ręce ks. Feliksa 
Tarczyńskiego, miejscowego proboszcza obrz, łac. re­
sztę i  zebranych na nabożeństwie źałobnem za duszę 
śp. Karola Szajnochy) 10 złr. 50 centów. Na ręce pre­
zesa Rady powiatowej stanisławowskiej dr. Pawła Skwar- 
czyriskiego] następujące dary: Msilich Bertisch 2 złr. 
Selig Bertiseh 2 złr. Róża Cywińska 5 złr. Ks. Marcin 
Czerwiński ] złr. Hr. Antonina Dzieduszycka 25 złr, 
Henrj k Głowacki 5 złr. Aleksander Golimentowicz 1 zł. 
Ks. Gracowski 1 złr. Josel Hamer 1 złr. Mojżesz Ha- 
mer 1 złr. Sydon Dunin Kęplicz 3 złr. Antoni Kozicki 
8 złr. Ksawery Krzeczunowicz 10 złr. Marjan Mazaraki 
10 złr. Aleksander Ro lakowski 5 złr. Jan Rodakowski 
5 złi Dr. Paweł Skwarczyński 5 złr. 30 centów. Ksiądz 
A. Waiss 2 złr. Józef Wasilewski 3 złr. Tadeusz W i­
śniewski 50 cent., x. y. z. (z Haliczaj 20 centów. Adolf 
Zakrzewski 16 złr. Maurycy Zielonka 1 złr. Ksiądz Ma­
ciej Żabiński 2 złr. — Razem notowizną 125 złr. 50 cent. 
Prócz tego Rozalia Cywińska obligację indemnizacyjną 
wartości imiennej 50 złr. Co wszystko wraz z podanemi 
w poprzednim spisie wynosi gotow izną: 6295 złr. 
8'J c., a w efektach 2100 złr.

— S ied m n asty  i  diczyt popularny na dochód fun­
duszu wdów i sierót po członkach stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich od­
będzie się w niedzielę dnia 15. marca br. o godzinie 4. 
pupołudniu w sali ratuszowej.

Pan W. Wołek, dr. medycyny, wykładać będzie o 
z a c h o w a n i u  w z r o k u .

— W ykład p. Schm itta odbędzie się jutro o 6tej 
godzinie. Treść jest następująca : Czynności sejmu 41e- 
tniego od maj;, 1791 do 29. maja 1792, spisek targowi- 
cki, najrzd moskiewski, przygotowania do sejmu gro­
dzieńskiego.

r — W niedzielę dnia 15. bm. w te a trz e  hr. Skarbka 
przedstawionem będzie na dochód tutejszeero zakładu 
ubogich Talizman (Posse), krotochwila w 6 aktach.

Ze względu na cel dobroczynny, odtańczy p. Ksa­
wery Bodkowski, artysta baletu teatrów warszawskich, 
divertissement tancerskie : 1. a )  Serio mimiczno-fant®- 
sfyczne Pas z bukietem ; b) Walczyk styry jsk i; e) Ga­
lop. 2) Mazur solo. — Biletów dostać można w handlu 
p. Konstantego lskierskiego, a w dzień przedstawienia 
przy kasie.

— T ea tr  p o lsk i, liziś, na dochód państwa Nowa­
kowskich: Zagroda S obkow a, melodramat, prze- 
polszczony przez E. Błotnickiego, z muzyką J .  N. No­
wakowskiego.

— O dpowiedź na sp rostow anie. Gazeta Narokowa 
w sprawozdaniu z posiedzenia Towarzystwa techniczne­
go doniosła dosłownie: „Pan Zahałka postawił wniosek, 
żeby Towarzystwo wyraziło życzenie, aby urządzono w 
Krakowie i we Lwowie zakłady techniczne, z rocznem 
wyposażeniem po 50.U00 złr., a z»wykładeni polskim w 
Krakowie, a we Lwowie z niemieckim1*.

Na to pan Zahałka umieścił w Dzienniku Lwowskim 
następnjące sprostowanie

„ S p r o s to w a n ie .  Wyczytawszy w kronice Gazety 
Narodowej w sprawozdaniu z posiedzenia Towarzystwa 
techników z dnia 6. bm. myśl przemowy mojej przekrę­
coną w ten sposób, jakobym ja objawił życzenie, aby w 
zakładzie technicznyn] we Lwow.e „pozostawiony był Ję­
zyk wikła Iowy niemiecki“ — widzę się zniewolonym za 
pośrednictwem Dziennika Lwowskiego sprostować wyżrze- 
czone mylne lub dowolnie" przekręcone sprawozdanie, 
bowiem życzenia podobnego bynajmniej nie wyraziłem. 
Objawiłem tylko obawę, że trudno będzie uzyskać pozwolenie 
właściwych w ładz na wprowadzeni języka  wykładowego poi- 
sl.iego w mającym się zreorganizować instytucie techni­
cznym lwowskim — w mniemaniu, że wyższe instytuta 
naukowe me podlegają dotąd władzy szkolnej krajowej.

Teofil Zahałka, 
były proiesor instytutu technicznego w Krakowie.*

W tern oświadczeniu p. Zahałka przemilczał zupeł­
nie o wiadomości, podanej przez Gazetę, t . j .  o posta­
wionym wniosku, prostuje zaś to, czego Gazeta Narodowa 
nie doniosła, a dodaje to, co wypowiedziane nawet (nasz 
sprawozdawca zaprzecza, aby było wypowiedzianem) 
mogło być jedynie motywowaniem postawionego fak­
tycznie wniosku.

Jezli pan Zahałka zarzucił Gaz. Naród, iż p r z e ­
k r ę c a ła ,  jak  nazwać sprostowanie p. Zahałki?

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu węgierskiej Izby puse skiej z 

dni; 11. bm. w niósł poseł Fabian petycję miasta 
Aradu o utworzenie korpusu honwedów.

Cng. Lloyd oświadcza, że w Węgrzech nie 
będzii tego roku podwyższony podatek dochodo­
wy, ale tylko uregulow any. Ten sam dziennik za­
mieszcza urzędowy kom unikat, konstatujący, 
m ające zajść zmiany w opodatkow ania obywateji 
niewęgierskiej połowi m onarchii, proponowane są 
tylko za porozumieniem się z ministerjum węgier- 
skiem, bo urzędowego zawiadomienia o tem, mi- 
nisterjum to nie otrzymało dotychczas.

Telegrafują z Pesztu do Pressy, podróż 
T iirra, k tórą  teraz odbywa pc . W ęg rzech , jest 
prawdziwym poenodem tryumfalnym dia niego. 
Wszędzie podnosi potrzebę zgody między narodo­
wościami, a występuje przeciwko dążeniom opo­
zycji.

Prcvinzial Corresp. pisze: „Podróż księcia N a­
poleona nie ma celów politycznych (?)• Do e przy­
jęcie, jakiego książę doczekał się Berlinie, od­
powiada przyjaznym stosunkom, istniejącym f>ię- 
dzy F rancją  a Prusam i14.

Wieczorny Monitor pisze pod dniem 11. b* m,: 
„Międzynarodowe pokojowe zam iary występują na 
jaw  w coraz jaśniejszych ksztaitaca. Po oświad­
czeniu R ouhera w Ciele prawudawczem, stosuuki 
Francji do mocarstw nio b y ły  nigdy serdeczniejsze.44

Monitor z dnia 12. b. m. pisze: „Nadeszły 
zadawulm ające doniesienia o czynnościach spe­
cjalnej komisji rewizyjnej, zajmującej się tworze­
niem ruchomej gwardji narodowej. Wszędzie 
młodzież staw ia się z gorliw ością, i ożywiona 
wybornym  duchem, a tylko w Tuluzie zaszły 
smutne od tego wyjątki Rząd przedsięwziął sto­
sowne środki, aby  uprzedzić późniejsze usiłowania 
agitacyj, a  w razie ich pojawień... się, stłumić 
takow e.44

Dzienniki wioskie potw ierdzają mianowanie 
księcia Amadeusza kontradm irałem . Król podpisał 
już nominację m agrabi Pepolego na  posła do 
W iednia.

Telegramy „Gazety Narodowej *.
W ied eń  d. 12. m arca  ( w  n o c y .)

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów Rady 
państwa wniósł minister sprawiedliwości ustawę 
o z n i e s i e n i u  a r e s z t u  z a  d ł u g i .  Projekta 
ustaw o zniesieniu ustaw o lichwie i o znie­
sieniu Redy stanu, zostały w myśl rządu osta­
tecznie przyjęte. Pro;ekt ustawy o składaniu 
przysięgi sądowej zwrócono Wydz.ałowi do u- 
zupełniema.

l*aryż d 12. m arca . Izba dała ią-
dane przyzwolenie do wyf oczenia procesu dzien­
nikowi Figaro o obrazę Izby w wstępnym ar­
tykule. Rozpoczęły się rozprawy nad projektem 
ustawy o prawie zgromadzania się.

T em ps  donosi, że książę Napoleon udaje 
się w Subotę do Wiednia, zkąd na Berlin wró­
ci' do Paryża.

We wtorek ma się pojawić broszura, któ­
rej autorstwo przypisują cesarzowi Napoleonowi, 
a która, zdaniem Epoque, wykaże postępowy 
ruch polityczny rządów cesaiza, i s.wierdzi li­
beralne idey od założenia cesarstwa, tudzież 
plan cesarz?, dążący dc wprowadzenia kraju w 
pełne używanie wolności.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik giełdy
we Lw owie, d. 12. marca.

I Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czerń. . . .
1 -ni.u hyp. galic...................
P  ipierni czerlańskiej . . .
II. Listy zastaw ne za 100 zl 
To w. kred. gal. m. k.
Tow. kred. gal. w. a.
Banku hypot. galic.

III. Obligi za 100 ztr.
Indemnizacyjne galic. . .

dtto. Wic. krakow. 
dtto. bukowiń.

P o ż y c z k i  głodow. z r. 1866 
11 ,r v̂, koI. gal- K- L. 1. em 

dtto dtto em. 
dtto Lw. Czcrn 

I. emisji 
dtto dtto II. dtto

IV. Monety.
Dukat holenderski
Dukat c e sa rsk i.....................
Napoleond’or
Rubel srehmy ro ,y jskl • ■ 
dtto papierowy dtto • • 

Banknoty, poi. za 100 zł. poi 
Talar pruslw srebrny . • • 
Pruskie bilety kasowe • ■ 
półimperjał rosyjski • •
.S r e b n jn - jm ^  . . . • •

To§g ^ & .^ w ie s  p r i m a
3.45; 100 funtów wiedeńs. 
cień ab Bortniki.

Pierw
dtto
dtto

dtto

Płacą Ządaią
w. a. w. a.
zł. c. a n.

•204 50 205 50
180100 181 00

73 00 74 00
00 00 00 00

79 50 80 00
75 75 86 10
86 50 87 25

64 90 65 30
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
93 00 94 00
88 00 89 00

77 00 77 75
00 00 83 00

00 00 00 00
5 53 5 56
9 27 9 331 79 1 81
1 59 1 60

00 O.i 00 00
UU 00 00 00

1 70 1 71
9 48 9 57

114 00 115 25
lOOft. wiedeńs. 
3 zlr. na kwie-

że podsekretarz mi- 
gierskiego, Ernest flollan, za 
Iniu umów; z konsorcjum dr. 
y Stroussberg, względem bu- 
kiej kolei północno-wschodniej.

Dr. Stroussberg reprezentuje kapitały pru­
skie i angielskie. Reprezentantan i zes ka­
pitałów węgierskich i austrjackich w tern 
konsorcjum są: Paweł Senńyey, hr. Edwin 
Schbnborn, Seweryn Borkowski i sp., Jan 
Lonyay, Edward K ornitzer, Koloman Tisa 
ś Gabryel Varady. Konsorcjum to podejmu­
je się wybudować 64 mil kolei żelaznych, 
a mianowicie linie Debreczyn-Szathm ir-Szi- 
geth z odnogam i" od Tekehaza do Koszyc 
ku połączeniu z koleją koszycko-bogumiń- 
ską tudzież od Munkaćza do G a l ic j i ,  na- 
końiec od Yeke do Pesztu.

L w ów  d. 9* marca (Sprawozdanie tygo­
dniowe Gaz. Lw. ) Po odwilży spadł śnieg 
obfity w d. 3. bm., przei&co sanna ustaliła 
sie i komunikacja stara się łatwiejszą. Tem­
peratura powietrza bvła od 3 — do-j-5°R . 
Od d. 5. b. m. noce są chłodniejsze a we
dnie jest odwilż. . . . . .

Przerwa na kolei czermowieckiej w sku­
tek załamunia się mostu na Prucie pod Czer- 
njlwcami w d, 4. bm., wywarła szkodliwy 
wpływ na r u ń  handlowy w statmch dniach.
Znaczn'' tran: lOrta F *  £
knlpin z Czermowiec do retersourga, za
trzymane zostały w skutek tego wypadku, 
który przerwał komunikację n?o3 
trzeba bowiem albo zgodzie sie .
wny transport na kołach pod Ł ,
albo czekać, dopuki most nie zos , 
prawiony. Tegoż samego ,osU . • ny 
transporta kukrrudzy, wysełane_ czes
rachunek dawnych u m ó w ,  częścią na
spekulację. Najdotkliwiej jednak cięt k 
przerwa komunikacji wszystkie te artj ki i , 
które z powodu zaostrzonych skutkiem za­
razy przepiaów w Prusach i Szlązku austr. 
przez tak długi czas nie mogły być trans­
portowane, a miedzy któremi wełna pieri. ■ 
sze teraz miejsce zajmuje. — Na targowi­
cach zagranicznych ceny lnu i konop1 pod­
niosły się, w skutek czego i u nas ożywił 
się popyt na te artykuły, w ostatnicn cza­
sach oardzo zaniedbane. Loco Gródek pła­
cono len po 23- -24 złr. za cetnfr, a cel­
niejsze gatunki konopi nawet po 10 złr. 
Odbyi największy je at do fabryk bielski' n, 
tudzież do "( zech północnych, Na pośle­
dniejsze gatunki popyt był słaby. Z targu

berneńskiego n«dei zło kilka partyj artyku­
łów \ loseanycb, wynoszących ogółem oko­
ło 3.000 cetat .ow i przezraczorycb po wię­
kszej części do Galicji wschodniej, Buko­
winy i M oskwy; teraz spodziewać się je­
szcze można tylko spóźnionych przesyłek.

Z b o ż a  dowieziono z Rosji cokolwiek 
mniej i ceny nie podnoszą się, ponieważ nie 
podnoszą się także na targowicach zamiej­
scowych^ Niekorzj-stny wpływ wywiera 
także spadek ażja na srebrze. Nakoniec do 
stagnacji w handlu zbożowym przyczvniają 
się także złe drogi. Spekulanci: i kupcy w 
Galicji zachodniej w skutek tego stanu rze­
czy także mniejszą rozwijają czynność. Psze­
nica je st poszukiwana tylko na konsumeję. 
Wywożą żyto celniejsze, oczyszczone 1 o- 
wies. Na prowincji mają jeszcze dość zna­
czne zapasy owsa. Na ieczmieu jest popyt 
tylko do browarów galicyjskich. Loco 
L w ów  płacono pszenice I70ft. po 13.40, 
żyto lGOft. 8.40, jęczmień ‘l42ft 6.25, owies 
lOOft. 3 złr. 20 cet.

Na targowicach zamiejscowych były ce­
ny lastępujące: B o i h n i a  pszenica 170it. 
13.60, żyto 9.40, jeczmień 140ft. 6.69, 
owies luOft. 4 słr. 50 c. Na żyto i psze­
nicę, jako na artykuły niekorzystne do wy­
wozu, me było popytu, natomiast owies był
K  ! ! f nyi ' l a r n ó w : pszenica l70ft. 
13.50, żyto 158ft. 9 złr. 40 c. jeczmień 
138 funtów 6.55, owies lOOft 4 złr '25 cen. 
Z powodu słabego dowozu handel’ nieoży­
wiony. D ę b u  a: pszenica 170ft. 12 f ł  ■ 
50 cent., żyto 160ft. 9.25 ieozmień 141ft.
6.60j owffi. lOOft. 4 złr. 25 cnL popyt na 
jęczmień 1 żyto, na psz- nice niema popytu> 
owies trzyma się w ceniB i j e'st poszukiwany. 
R z e s z ó w :  pszenica 170ft. 1 3 . -  żyto 169 .
9i 0’ tJf v Z eU V owies ’ 98ft. 4 zł.,
odbyt tylko na potrzebe miejscowa, dowóz
słaby. W ar o s ła w  pszenicJa ls5  fuftów
13 Z- • lo o f1’ eżyt,° 158 funtów 8.801 JS- 
Czmien 139ft. 6 złr. 30  c. owies lOOft. 
3   ̂ złr. 18 ct*, dow óz słaby i handel nie- 
ożywiony^ Do miasteczek nad Sanem nad­
chodzą ciągle bardzo znaczne tra n s p o r ta  
zboża, przeznaczone do spławienia tą  rzeką.

D ochód kolei żelaznej Karola Lu­
dw ika wynosił w lutym b. r. 409.474 złr.

18 ct. Dodawszy do J-igo 343.646 złr. 6 c., 
ogólna suma dochodu brutto od d. 1. s ty ­
cznia wynosi 753.L"J złr. 24 ct. Przychud 
brutto w lutym 1867 liczono na 602.036 złr. 
74 centów.

Berno d. 10. marca. Na wczorajszy 
ta rg  przypędzono lu i sztuk. Za cetnar wagi 
cenr była po 24.50. 26—27.50 złr. podług 
jakości. Niesprzedanych pozostało 15 sztuk.

(P)_ W ied  A  d. 9. marca. (O kcw itc). 
Popyt i odbyt w ostatnim czasie bardzo 
słaby. Przy rozleglejszyeh ofertach ceny 
zniżają się, ■ zesziy dziś za gradus zbożó- 
wki luh kartoflanki na 47Vj- 48 kr. przy 
sprzedaży z ręki.

O Yauie_ posiewów rzepakowych nadcho­
dzą, osobliwie i. Węgier, złe wiadomości; z 
tego powodu właściciele towaru zachowują 
się wyczekująco; za wyborowy rzepak dają 
6 złr. za mierzycę.

Tłuszcz wieprzowy trzyma się w dobrej 
cenie. W handlu hurtownym płacą za cetnar 
38—38.50.

C zęść n rzęd ow * .
E d y k fa . Sąd powiat, w Makowie wzy­

wa wierzycieli zmarłego w  ̂ran"
ciszka Wiirfla. — F ra n ciszek  Wolski, c. k. 
notarjuaz we Lwowie, zawiadamia wierzy­
cieli kuuc- Hermanna Miesesa, iż wykazy 
wierzytelności przyjmuje do dnia 15. kwie­
tnia b. r. — Sąd krajowy we Lwowie, ce­
lem utworzenia osobnego korpusu tabular­
nego dla gruntów Łoziczyzny, od wsi Żurak 
i Stamni odłączonej, wzywa wierzycieli na 
dzień 4. kwietnia b. r. do oświadczenia sie. 
Sądpyw. w R i zezanaeh wzywa MichałaDia-
♦ r  TMtnwlBU p0 z“ f łyE w Buszczu Dmy- 
™  pc wiat- w Łańcucie

’ l  , g.° Shroaka do, spadku po 
zmarł,, m w Żołyni Wawrzeńcu Ślimaku.

L ic y ta c je . Sąd ubwod. w Tarnopolu 
sprzeda;e d. 2. kwietnia, 6 maja i 12. czer- 
WCa d , rA realności pod 1. 692 i 693 tamże; 
cena 21.014 złr. Urząd powiat, w Złoczo­
wie przyjmuje do d. 19. marca b. r. oferty 
na podjecie robot konserwacyjnych w po- 
wieeie Drodzkim i złoczowpkim. Sąd obwod.

w Stanisławowie sprzedaje d. 2. kwietnia i 
5. maja b. r. dobra Krfcamyzy w powiecie 
Buczackim; cena 59.454 złr.

P rz y je c h a li  (IIo L w ow a d. 11. marca-
PP. Zadiirowiez Kaj. z Bukowiny, Krzy- 
sztofowicz Franc. 2 Trybuchowiec, Łnha- 
siewicz Ign. z Krosna, Schaffe» Ign. z Bu- 
czacza, Kasitzin P. z Moskwy, br. Sehlach-
ta  W. z Przemyśla, Cywiński Jędrzej z Pło- 
tyc, Milewski Kornel : M ełna, Urbański 
Józef z Dankowie, Myskowski Luaw. z O -  
rosławia, Czerkaw iki FejiKe z 
zny, W einfeld „ózef z Żółkwi, Bukowski 
Adam z Potylicza. _____________

T eleg ra fó w anj kurt w iedeńsk i
a dnia 12. marca

Oblig.dług.pa’ist.5%  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar 18545% za 100 zł. m. k.
I osy z roku 1860 ............................
Akcje banku nar...................................

„ To warzy at. kred. na 200 gł!
Londyn 10 fut., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł, jv. a ......................

W. A.
_zł. c.

57 60
65 20
83 20

704 00
187 ►0
116 20

5 53
114 00

P ociągi kolei żelaznej 
Karola Ladwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g 
.  0 8.

„ z K r a k o w a o g  
0 g*Przychozz§ do L w o w a  o g

5. m. 10. r.
5. m. 20. w. 

10 m, 20. r. 
8. m. 40. w. 
8, m. 40. w. 
8. m. 32. r. 
2. m. 54. P«
6. m. 15- r. •

S
,  do K r  ako  w a o g,
" » o S

Pociąi Ha k o le i że laznej L w o w s k o -  
C zerniow lecklej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. Ig.
» ,, ». • 6.’ 25 m. r.z O z e r m o w i e o  | .  ^  3Q m Wf

Przychodzą do L w o w a  £ ,  jęcz-
* do C z e r r i o w i e o  g. 8. i 5.

.  w g. 8. 14 m,



i j M t  e - r -M  . c l  .Biob s J /f lf lf lg rĄ y  m t K A . l  
GAZETA NARODOWA z dnia 13. Marca 1868.

Sprostowanie.
W nr. _ 12. Tygodnika Lwowskiego z roku 

1867 dup >8i korespondent P r. K=., jakobym 
nie rh u u ł d .d składkę ua powracających 
z  óybiru. foniewnź to 'jest nieprawdą, gdyż 
od podobnych sklaaek nigoy się nic usu­
w/m, udawali m się do redakcji tegoi Ty­
godnika o odwołanie tej bajki kronikar­
skiej, a ponieważ redikeja odmówił, mi, 
oie chcąc zaprzerzyć swemu koieaponden- 
towi, ud’>ię się w«ęl do Szanownej redakcji 
6 mety Narodowej prosząc O umieszc lnie 
tego sprosto eania w szpaltach swego dzien­
nik.'1. 1 ->00 l—1

Lwów d. 8. marca lcf68-
L . Polio.

M i a m l r d  '  dibrem  wychowaniem, na- 
lw l t? I I I I S a  uczycielka muzyki, spiewn, 
niemieckiego i francuzk.‘ go języka, do u- 
końcienia edukacji w trzech pierwszych 
przedmiotach , i jc z y  aobiebjć umieszczoną 
w domu obywatelskim w kraji \ Tb za g ra­
nicą. Pod nazwiskiem C. W. bliższa wia­
domość w Biurze ,wywiadowczem p. Witu- 
azyńsfciej w rynku pod 1. 50. 1497 1-a
B | a  praktykę w wiekszem gospodarstwie 
l i n  poszukuje pewien młody człowiek miej- 
Hvl *ca. Zobowiązuje się opłacać wikt i 
stancję, lecz żąda snmienńej i grpnto wnej 
nauki gospodarskiej we wszystkich jej ga­
łęziami. 1492 1—L

Rmlektujący raczą się zgłosić pod l i t . ; 
J ż  D. poste restante Lwów.

Stowarayszoiie śpiewu „H arm onia" 
w S t C o i .  na Bnkowinie p o szu k u je  n a ­
u c z y c ie la  . p i  tcu, który oiaz i umieję­
tność mnzyki na fo rtep ian ie p o siid ać m u  
si. Jaao  wynagrodzenie prz< znaczono ro­
czni i  200 złr. w. a. 1495 1—3

Ubiegający się o cę posadę raczą się 
zgłosić jiik najrychlej do wyżej wymienio- 
n ;gu Stowarzyszenia i udowodnić, iż po­
siadają wymagane uzdolnienie.

Konkurs.
Wydział powiatowy w Rudkach ogła- 

Bzą konkurs :
Da posadę sekrc‘arza z płacą roczną 000 złr., 
na pj«adę woźnego z płacą roczną l5o złr.

Wymaga «ę od pp. kundya,itóV ra po­
wyższe pocady‘ złożenia dokumentów, wy­
rażających imię i nazwisko, kraj, miej­
sce "rodzeni?, wiek, religię i stan, tudzież 
świadectwa dotychczasowego zatrudnienia.

Co do posady sekretarza, uzdolnienie, 
'u a -m jś e  języków krajowych, cndzicż 

świadectwa nauk odbytych. Ukończeni jn- 
ryści będą przed innymi uwzględnieni. Co 
do pojcdj woźnego, t?n łe ma umieć czy 
tać i p isa i. Odnośne podania mają najdalej 

- do > dnia 1 \  kw ietria 1800. do Wydziałn 
Rady powiatowej w Rudkach hyc naaęslanc.

Z  W yd zia łu  puwiatowegu 
L49? RuJki d. 11 marca 1868. 1 -3

Z powodu jm ian; stbśtinkdw gospo- 
daukich, jeśt do aprzedai-ia .. O rłu, po­
czta S zczucin , owczarnia z South down ów 
złożona.

Mających chęć n r  .yoia tej rasy owiec 
uwagę /w raca ęię ną następujące okoli­
czności, ż e :

1) sztuka jedna daie w przecięciu 3 
funty wied. wełny, po 95 ct. sprzedawanej,

2) rosną szybko i w 18 miesiącach zwy­
kle już kompletnie są wykształcone,

3) mają wieli ą bkłouuosć do opasu,
4) aą również twardej natnry, jck  owce 

swojskie,
5 j są bardzo przydatne d» krzyżowa­

nia z nasr.emi prustemi owcami, i jak  dłu­
goletnie doświadczeni, naucza, w yszłeztąd 
egzemplarze pod wielu względami w 3ciej 
już generacji orygiaalae 8oathdown'j 
prze ylszają. 1490 1—3

Dla stosunków Podola więc gatunek 
,ten owiec pnwinienby być pożądany.

Wezwanie A i J . braci Kawio 
ckich, w DzuryBae tW Galiftji mie­
szkających, do W g « . i n n a  U t a -  
l y ń s k i e g o ,  o b y w a t e l a  d ó b r  
O i o t h o w i e c ,  J a c h n o  w i e c  i 
i n n y c h  n a  W o l y n l n  w  R o s j i .

Z powodu wypuszczenia w dzierżawę 
150 morgów ornego pola w  Ozochowcaefi 
na Wołyniu w roku >803 na lat 3 z ł a ­
m a ł  W. J a n  M a l y ń s k i  po u
płj wie jednego roku kontrakt d-ierżawy. 
pomimo wziętego zadatku i0o rnoli srb., i 
wypuścił samowładnie to pole izraelitom, 
co było powodem, iż bracia Nat loccy mu­
sieli cały swój inwentarz i ziemiopłóds bez­
cennie rprzedać i do Galicji powrócić. Wy­
zuci tyn sposobem z całego swego mają­
tku, nie bedąr w ‘-.nic z obcego krajn drogą 
prawną swe jej Lrzywjy pozukiwać, udawali 
się kjlkakrotis.e do Wgo Jana Mułyńskie- 
go i sądu szlacheckiego obywatelskiego w 
Januszów cach. a nie otrzymawszy żednej 
odpowiedzi, choci tż bezwarunkowo na sąd 
szlachecki obywatelski przystawali, są te­
dy zmuszeni drogą pr’ „ma publiczną za­
wezwać W gc. Jana Małyńskiego o p.zy- 
ehylenie się bezwarunkowe g ^ J
p o l a b o w n y ,  przez co li ty lk o W i y 

»n Mtłyński swój sumienny cuarakter >- 
h azać może, że z cudzej krzywdy swoich 
skarbów pomnażać nie chce. 1451 2—2 

Anamasz Nawrocki.
Jakub Nawrocki.

B T / C Z A C Z
Zawiadamiam p. członków oddziału go 

spod. Buczackfigo, że ogólne zgromadzenie 
nie oapędzib się 15. marca, gdyż Wydział 
nie wykończył jeszcze swych prac przygo­
towawczych. Osobnem ogłoszeniem zawia­
domię fanów kiedy ogólne zgromadzeni1* 
nastąpi. 5 1490 2- 2

Ignacy Cywiński przewodniczący.

■'OŁDRESeROGE
Flakonik Proszku P(}n‘l l i 0,Je rozpuszczony 

w butelce wody w ydaje litnonatię przyjem na, 
k tó ra , jak  lo uznała A kadem ia Medyczna w p a - 
ry iu ,  sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
Ole z o s ta w ia ć  p<> sobie zapalenia Jałt wlSfcsx,
U clć  le k ars tw  p rze c z y sz c z a jsc y c h .

Proszek P. Rogć może być zachowany ja k  naj­
dłużej bez utracenia własności, nie utrudza w po 
drbży I Jest nieoceniony szczególniej na wsi.

  ■ » SKŁA1) -w----- — »
1 1007 we uwowie 50—?
|  w 'pteo<* p. (Metra M ikolnschn.s w a ■ gjBam-«uiiinB>jmii«wmnnoinŁjj.iaeu..nu..tJUUgg

105 eetn. siana
z pogodą zrobionego, jest do sprzedania 
na przedmieściu K oiyta ęua Żółkiew-ikiem I 
w dworku p. Czerwińskiej. 1485 3—3

" W  a ,  i  » .  o
Bib kupców  I p rzem ysłow ców , fabryKan- 
tó w  i& ppdytorów  w  k ra ju  i z a g r a p ir ą .

D [a s z y b k ie g o  z a ła t^ r io n ia  r e k la m a c y j,  o b r o tu  e k s -  
p ę d y c y j,  u su u ie i iia  p rz e s z k ó d , ja k o te ż  p r z y jm u ją c  w s z e b  
t i e  fcom isa. o d a o s z ą c e  s ię  d o  w y s ta n y ch  to w a ró w  na  
k o le ja c h  i ijm y c h  z a k ła d a c h  k o m u n ik a c y jn y c h ,  p o le c a  
sw e  u s łu g i J^an ce la rja  L . T U R T E L T A U B , w  W ie d n iu  
S ta d t ,  R a u h ą n s te in g a s s e  ^ 1’- •*>. 1335 2  —3

Konkurs.

S u b je k t fiaud lów y, obecnie w kon­
dycji -ostający, opatrzony w chlnbne _wia- 
dectwa, pos akuje miejsca w handlu ko­
rzennym z duiem 1. kwietnia. Oferty fran­
kowane przyjmujt się do d. 20. marca br. pod 
lit. A. Z. poste restante Kraków. 1483 3 — 3

Wyszło już z druku dzieło, prze izło 40 ar­
kuszy obejmnjące, pod tytułem.

PAMIĄTKA
d l a  r o d z i n  p o l s k i c h .
Krótkie wiadomości biograficzne straconych 
na rusztowaniach, rozstrzelanych, polerłycb 
na placu walki zmarłych w więzieniach, 
w tułactwie i na wyg.janiu sybm-'yjakiem, 
w latach 1861 — J866. Ze źródeł urzędo­
wych, dzienników polskich, podań ustnych 
i korespondeneyj itJ . itd. zebrał i ułożył 
Zygmunt Kolun.na. Z wstępeu napisanym 
„Akta męczeńskie* przez ś .  tioiesłau itę.

Z doraniem 30 fotografij znaczniejszych 
osób, ugrupowanych na dwóch tablicach, 
formatu dzieła (osobno fotografie sprzeda­
wane nie będą). Cena dzieła ..oecnie pod­
niesioną została na złr. 5 ct. 50.

Naby ć to  dzieło można we wszystbicn 
księgarniach krajowych i zagranicznych, 
oraz prenumeratorówie .C zasu“ i „K*liny“ 
w Krakowie, „Gazety N*roJowej“ i „Dzien­
nika Literackiego* we Lwuwie za n a ­
desłaniem do Administiaeyj tychże pism 
5 złr. 60 ct., luu do składn głównego księ­
garni D. E. Friedlejr.a w Kr kowie łtrzy- 
mają f ra  nfe o powyższe dzieło z fotogra­
fiami z 2 tablic złoźonemi. 1498 1—3

Niemnie; też nabyć można w księgar­
niach J . Milikuwskiego i K. Wilda* w t 
Lwowie, Braci Jeleni w Przemyślu, M- 
Leitgebcra i J . K ińpańskiego w Poznaniu, 
i w księgarni Luxembourg w Paryżu,

T yl/co  p o  IS S  e t  100 sttuk n p ię k n ie j ­
szych litograf, ąart wizytowych na naj­
piękniejszym pap orze dubeltowvn albo 
nagiubym  papierze brystolowym. 1291 5-6 
100 sztuk kart 'wizytowych na argiclskim 
papierze bcistol 1 złr. 30 ct. — ra  drzewie 
lub marmurz; 1 złr. 50 et. — pamowszyeh 
salonowych, na rdżnokolorozym papierze 
gtancowanym 2 złr. — l.OOó slegan- kich 
pieczątek papierowych w złocie, na różno 
kolorowym papierze glancow, najlepiej gu­
mowane 2 złr. — 3 0 0 oleganc. pieczątek 
a/m 1 złr 8 j  ct. 5. JOJ i/m 1 złr. 65 e. 
10, 00 a/m 1 złr. 50 ct 1.000 9ztuk, ? wysta 
jąeym '•rukiem, czcro.onych pieczątek (jak 
„ laku) 3 złr. — Wykonuje się najtaniej i  naj­
gustowniej wszelkie rodzaje druków , jakoto : R a­
chunki, blankiety wekslowe, adre ty, etikiety, sy ­
gnatur y  aptekarskie, cyrkularze tp. —  100 ar 
/uszy papieru listowego gładkiego, z kolo- 
rowanemi uajuow«zemi monogramami 1 z^j. 
40 et., krat!:owan»go Iz łr . 70 ct., annielsk. 
bardzo grubego 2 zir. 50 ct., ang. bardzo 
grubego z wystaiacym drukiem po 90 "t 
1 złr. 20 ct. i 9 złr. -  100 kuwert k r ‘ o- 
rowemi moaogr.po złr 1 ct 2u 1.40. 1.6 '. 
Największy saład pras do wytłaczania be/, 
tarbw* wystajaco, rzniecie 2 wierszy wyso­
kie po 3 złr. ■ Zlecenia *.a przekazem po­
cztowym nadzwyczaj czybko i sumiennie 
się wykonują. JU ic/inel F e in ,  
c, k. l i t i . g r>1 teatru ludworncgo i właściciel arukaiTI 

iitu g ra f ic z n e j.-  W ie n , i Wiedeń, P a m g lig a s s ę  7.

L, 25.
Ogłoszenie.

Wydział powiatowy Mosciski zatw adt' 
mia niniejszem, że budżet czyi* oreiim.Larz 
przychodów i wydatków Rady powiatowej 
na rok 1868, złożony jest na d i la. do 
przejrzenia przez opodatkowanych w kan 
celarji Wydziału powiatowego.

Z  W ydziału powiatowego
Mościska dnia 9. Marca 1868.

Władysław Tounga 
1477 3—3 zastępca prezesa.

Wyszczególnione 
12 medalami

P aryż 1867 
medal srebrny

A i S k J U . h . d r ć i r y '  -
C opai, bursztynt we i  na posadzki , 

tndzież rozcierane fa rb y  olejne dostarcza 
pierwsza austriacka 

p a r o w a  f a b r y k a  p o k o s to w  
pp. Andćs 4' F rttbe w W iedli u.

Młynki do rozcierania farb dla lakier- 
aikó"’ po 22 złr. 1410 3A-3

Folwarkw Liśni koło Dro­
hobycza , Kopań 
zwany składający 
się ", 68 morgów 

grunta, ua którym 20 korcy ozimych za­
siewów, młody sad z przeszio 300 szcze­
pami, dom mieszkalny, spichrz, stajnie i 
stodoła, stanowiący osobny niczem nitza- 
dłużony przedmiot tabularny, jest za 5000 
złr. w. e. z wolnej ’ ęki zaraz d o fp ra c ji- i 
n ia . Bliższa wiadomość u pana ŁnAarhe- 
go Starzyńskiego w D rohobyczu 1457 3-3

Towarzystwo Stolarskie
LWOWSlitie

we Lwowie, plac Cominikaiiski, l. 131, 
poleca swój w’asnem' z n a jsu ch ­
szego m a terja lo  i P ’dłng najno­
wszych i najgustuwniejszych n A  
rów w y k o n an ea ii w y ro b am i ob­

ficie raopatrzony

SKŁAD m e b l i
oraz

w ib lk i  d o b ó r  l u s t e r  i  o b ie
po cenach stałych i tanich. 

Przyjmuje także zamówi ;niv Ba 
wszelkie do zawodu jego należi „e 
roboty i> uskutecznią tak ,w e pod 
zaręczeniem spiesznego i dokładne­
go wykonania, 1344 6—6

Wydział powiatowy Zaleszczycki o g ła ­
sza konkurs:

1. na posadę sekretarza, z płacą roe.ną 
700 zlr. w. a.

2. na posadę kancelisty, z płaca roczną 
400 zir. w. a.

Wymaga się od pp. kandydatów na po 
wyższe po^-idj złożenia dokumentów, wy­
rażających,

a) imię i nazwisko, kraj, miejsce uro­
dzenia, wiek, religię i stin.

b) Świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia, 1474 3—3

c) Uzdolnienie znajomość jeżyków kra- 
jowycn, tudzież świade (twa nauk odbytych, 
które to dc kumenta najdaiej do dnia 30. mar­
ca 1868 do kancelarji Wydziału powiato­
wego w Zaleszczykach, nadesłane być mają.

Od W ydziułu powiatowego
Zaleszczyki dnia 3. marca 1803.

Jestto nieoce­
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw nąj- 

uporr/.y- 
w szym  y,H- 

(warcfzc- 
nioin, żjótci, 

aiBuleślu 
żo łąd k a , za 
paieuiu ki. 
szek , b o le ­
ściom  żo łąd ­
ka , w y rz u ­
tom  naskór- 
uym , gość­
cow i (reu  
macy zm ów i) 

podagrze ,
bra! ;owi reg u la rn o śc im iea ięc zn e j,w  w ie ­
ku k ry tycznego  p rze jśc ia  pp., a w  
ogóle p rzr e r  v wszclKiin słabościom  z 
n ieczystości k rw i i aep su ty ch  hum orów  
p o ch o d zący m .

Prawdziwe pigułki Cauvina konser­
wują Ai" bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi, Wynalazca od niedawna przygoto­
wuje je  umyślnie zastósowane do klimatu 
Pol 'ki. 1205 7—?

l/ostac móżna-we Lwowie w aptece pp. 
P . jłlikolasciia i Z . R u k e ra  pod Srebrpym 
orłem, w Krakowie ty aptece p. ItedykH. 
w Brodach w aptece p. F rnnzosa.

U  w  ^ 0 € l  i b  e !
Up  p ew n e g o , a zarazem korzystn ego

|lokowania kapitałów|
są  do polecenia : y

OBLIGACJE PIERWSZEŃSTWA |
kolei Siedmiogrodzkiej, *

które  oprócz, najlepszej rękojm i i przy obecn) m nizkim  kursie, przy- 
noszą 7 1/,*/# kap ita ła . O bligacyj tych po kursie wiedeńskim  do- tśgr 

^  stać zawsze można w domu bankierskim  i wekslowym u podpisanego 
Iro  Z lecenia z prowincji uskuteczniają  się najściślej.

J A K Ó B  S T R 0 H ,
pod i. 311 m., f*rzy ulicy Wyżs/.ej Karola Ludwika 

?326 10—? obok domn Gromadzińbkich.

lOćTosch & Liclimauu w Fiam.
labrykanci macliin rolniczych,

przysłali ou lia skład :
1 s iew njk  najnoAvszej konstrukcji, z w a n y :

VICV0RIA DR^LL, 
3 iz ę d o w y  dd rzepaku,
Horskiego do koniczyny,

które u muie do łaskawego oglądania pp. zamawiających są usta* ioue.
Oprócz tego po'ecam wszelkie inne m a c h in y  ro ln ic z e , któ­

rych zamówienia punktualnie i p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h  uskute­
czniam, jakoteż u mnie na składzie będące
w a g i decym alne, s iew n ik i ręczne i pfug. na spo­

sób Zngm ayora.
A r n  o l d  W e r n e  r .

i m  3 _ 4  p rzy  ulicy N iższe j K a ro k  L u d w ik a  Nr, 4*/.

n

v

Ohligarje pierws%emtwa 
kolei s , , ‘

w  i k u t e b  l i t s a i o i c i  i  p e w n o ś c i ,  j a h ^  d a j ą ,
nadzw yczaj p oszukiw ane i u lubione, 

sprzedaje po kursie w iedeńsk im  dziennym . Kupuje także i sprzedaje  
w sze lk ie  papiery p a n stw o w ę i_ p r ze m y s ło w e , pod warunkam i najko­
rzystniejszemu.

« & . 'MM .  j a J W j t k  W3 j:JS 9
bankier we Lwowie.

1419 7—?

Między nowościami najnowsze! Między dobrami najdoskonalsze!

B ; J O T  JE ','ASIO !
U  i r a g i  g ^ o d i ż i f

Najlepsze i najtańsze zegarki.
Vszystkie zegarki zaopatrzone są znakiem kontroli e. k. 

urzędu wiedeńskiego cechowań co do prawdziwości ty chże.

K ieszonkowe zegarki genew skie regu low ane
z d w u ro czu ą  g w ardneją . na k tó ry ch  reg u la rn o ść  n ie ­
zaw odnie spuścić się  m ożna. (Do'każdego regulowanego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio.
C eny fab r z u p u szczen iem  5% rab atu .
Srebrne cylindry, na 4 rubinash . złr. lO

„ „ i  srebrną obwódką odska­
kujące . oil złr 13 do 14

, „ o sżkłe krybztałowem „ „ 1 5  — 18
Srebrne ankr/ na 15 rubinach. . „ „ 15 — 19

„ „ } podwójnej kopercie na
16 rubinach . „ „ 19  — 23

„ a °  podwójnej kopercie ze
szkłem kryszt. 15 rubin ów „ ,  18 -  3 5

„ . o  podwójnej kopercie
wojskowe . . „ „ 23 — 28

a „ remontom y ze szkłom kry-
ształowem . . „ „ 30 — iO

4łote nr. 3. zegarki damskie ną8 rubinach „ „ 25 — 3 0
„ emaliowane . . „ * 31 — 36
„ z djameptami . , 4 5 — 48
„ w podwójnej kopercie ,  „ 45 — 48
„ ankry na 15 rnbinach „ a 45 — 65
„ inkrv w złotych kapslach „ , 1 0 -  60

w podwójnej kopercie „ „ 5 5  — 60
„ w złotych kapslach w

podwójnej kopercie . „ „ 05 — 100
„ remontoary . . 70 -  IOO
„ „ w podwójnej

kopercie . . ,  , 1 1 1 ) -  200
Chronometry prawdziwe angielskie . » „ 170 — 300

Oprócz wymienionych wszelkie inne według życze­
nia rodzaje zegarków.

P o zy ty w k i o 2 do 43 utworach po 16, 20 30, 40,100 zł. itd.

f U l a  k a ż d e g o !
Dla p an ó w  fa b ry k a n tó w , le k a rz y ] ,d u c h o w n y c h , 

m y śliw y ch , w ogóle dla wszystkich niewolonych do rych 
łego wstawania, w y b o rn y  ze g a r  z budzik iem , 36 g o d z in
idący, który bndząc zapal-, z.razem światło, *łr. 9; pudobny 
zegar bez przyrządu zapalającego 7 złr.; budziki ubezpiecza 
jące z uderzeniem na gwałt, z p rzy rzą d em  do  w y s trz a łu , 
zapalające zarazem światło, po złr. 14,

Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem.

P raw d z :w e złote i srebrne, m ęzkie 
i damskie biżuterje.

Wszelkie p r z e d m i o t y  zaopatrzone są znakiem kontrioli 
c .  k. urzędu c e c h 1 r a ń  wi dońskiego co d  • p r a w d z i  w o ś "  ,  i 
Wszystkie' o p r a c o w a n e  według modeli paryzkich.

N a jp i ę k n ie j s z e  i u a ,m o d n ie j s z e  f a s o n y .  
P ierścionk i po zir. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20. 
ki iZiczki d > szin izefek  para po ztr. 1.20, 3, 3 6.
Guz czk i do to u sz e tą w  d iże  para po z ir. 1.50 3. 5,

8, 12, 15.
G m ic z k - d /  o ln .e rzy k ó w  po złr. —.50. 1, 2, 3, 4. 
J lodn lion ik i po zlr. l.yn, 3. 6, 9 l ’, 18. 24.
K rzyżyki po ct. o0, zir. 2, 3 5, 8. 12, 18.
S e rd u szk a  (otwierane) zjr , 2.50. 4, 6, 10.
K o lc z y k i  P11 złr. l-5o, 3, g a 20.
B roszG  po zł-. 4.50, b. 9, 15, 20, 30.
G arn itu ry  ., ro ssk i i ko lczyk i krągłe po złr, a 12.24.3 ), 36, 48- 
K ró tk 1® 1 - ługie s re b rn e  łańcuszk i do z e g a rk ó w , m cz- 

kie 1 d*m skic po zł.. 2.50, 4. 6, lo. .
Krótkie 1 d łu g ie  złote łańcuszki do ze garków mezkie i aam-

skie po złr. 1 7 . 2 , 25 35 48, do L00.
B ranzolety p0 złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30. 
podarunków  nai zerzony in i w eseln ych  dostarcza się 

na żądanie z w yryciem  imion. 
O d p r z e d a ją c y m  r o b i  s i ę  w ię k s z e  u s t ę p s t w a .

ninm U d an ie w ysyłan i zegarki i biżuterje za pobra- 
do w yboru i zwracam  n iezw łoczn ie  

V ^mąuze pocztą za uieziłłrzym aue przedm ioty.
- ' .  . k lecen i - w ykom iję śc iś le  po pi ze daniu n ależyto  
»ci .ub Za pobtaniem  pocztow em , i każdy z panów za 
m awiających pew ien być rpoże najrzetelniejszej i naj- 
8Z,Vbszej usługi.

S ta re  zegark i zło to  i s re b ro  p rzy jm u ję  n a jd ro ż e j zam ias t g o tó w k i i kupu ję  one tak że  *a g o tó w k ę .
Na zapytania listowne odpowiadam natychmiast, dąię1 ua każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję nen- naj­
tańsze! Rozsyłki do wszystk-ch prowiucyj monarchii austrjackiej.

S p r z e d a ż  ® n  g r o s  i  e n  d e t a l i

P l i l l i p P  P r o m i l i ,
Hoher Markt 11, GBJragnihof, 2. Stock, W i e n .

Porto od posyłek w c&luj monarchii do i fanta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów.
Zdotnych zastępców  po prowincjach poszukuje się. 1375 4 -1 2
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